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120 kilom, wybrzeża morskiego z D y sk ie m  dla Polski.
(Telegram tetosny „Gońca Krauótcskiego').

Paryż. Jak informują, z kół, zbliżanych do de- j ma uzyskać 120 kim. wybrzeża morskiego i
■egacyi kongresu pokojowego, sprawa Gdańska | Gdańsk jako własny port. 
znajduje s: en a dobrej drodze. Podobno Polska

Lwów (PAT). Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej na którem red. Laskownicki zło­
żył następującą deklaracyę: W  chwili dla nasze­
go miasta tak poważnej, gdy na nowo, wbrew 
naszej woli i zamiarom, rozgorzała narzucona 
nam walka, Rada Królewskiego stoi .miasta Lwo 
wa ponawia uroczyste ślubowanie niezłomnego 
wytrwania w obranie najświętszego ideału na­
rodowego, przekazanego nam świetną i przesła­
wną tradycyą przodków, w obronie świeżo krwią 
naszych najdroższych azieci stwierdzonej i oku­
pionej polskości naszego grodu. Rada, miejska 
zwraca się do ludności z gorącem wezwapiem, 
aby tak samo, jak dotąd, bohaterskiem postępo­
waniem i męskiem znoszeniem cierpień, jakie 
nakłada na nią poczucie konieczności jej obrony 
do ostatniej kropli krwi. stwierdziła wobec całe­
go świata nieugiętą wolę przynależności do na­
szej ukocnanej macierzy, wolne], niepodległe] i 
zjednoczone] Polski. Nie ustąpimy przed żadnym 
.gwałtem i przemocą. Nie u R fp im y w  świętym 
boju, aż do niechybnego a bHskiego zwycięstwa.

Radni wysłuchali, stojąc, powyższej deklara­
c j i .

Sekretarz Wolański odczytał następnie
TELEGRAM PREZYDENTA MINISTRÓW PA"

D E R b DO MIASTA LW OW A, j!
Ń

który brzmi:
Warunki rozjfmu, postawione przez cztery 

w ielkic mocarstwa sprzymierzone, nieprzj jaciel 
zuchwale odrzucił. Walka, rozpoczyna się. na no­
wo. Miasto nasze, ozdobę Polski, je] dumę i chlu­
bę, czekają niestety eiężkie chwile. Bohaterstwo 
i ofiara jeg > świeci jak ongiś, tak i dzisiaj, przy­
kładem całej Rzeczypospolitej. Niechże w ięc wa­
leczna ludność miasta Lwowa pomni, że od Je] 
wytrwałości i męstwa zależą losy granic nasze­
go państwa, niech pomni, że za nią stoi cała od­
radzająca się Rzeczpospolita, której siły wzrosną, 
i spotężnieją wkrótce. Rząd czyni wszystko, co 
dziś w jego mocy leży, by ten gród niezłomny u- 
chronić przed wrogiem i zachować dla Polski, w 
blasku nieśmiertelny m jego obrońców sławy. — 

Podpisano: Paderewski.
Następnie odczytano telegram marszałka Sej- 

ms, T”ąmpczvńskiego, pozdrawiający serdecz­
nie bohaterskich obrońców" Lwowa.

Rusini ustępują z Rady miejskiej.
Lwów (PA T ) Radni miejscy narodowości n i­

skiej: Fedak, Nachirny, Leżochrbski i Gromni­

cki zgłosili wystąpienie z grona członków Rady
miejskie]. Osobną, rezygnację zgłosił radny Mi­
kołaj Hankiewicz, stosownie do postanowienia 
ukraińskiej partyi socyalno-demokratycznej. Na 
wniosek radnego Lewickiego Rada nuejskr u- 
chwaliła nie przyjąć do wiadomości rezygnacyi 
Rusinów.

Lwów w ognip walki.
Lwów (PA T ) G sytuacji wczorajszej donosi 

„Gazeta Lwowska": N ieprzyjaciel w nocy i wczo­
raj przed południem ostrzeliwał aaszc pozycye i 
miasta. Odpowiadała nasza artyleryą, która 
skutecznym ogniem prażyła obiekty ukraińskie 
wojskowe. Pojedynek artyleryf z małemi przer­
wami, trwał całe przedpołudnie. Wieczorem na 
odcinku południowym ukraiński pociąg pancer­
ny cąltzaliwał miasto, zmuszono go jednak do 
cofnięcia się, Tkraińcj os4 .zeliwali także linię 
kolejową, jednak bez ul »tku. Wczoraj wieczo­
rem przybył z Krakowa pociąg osobowy. Tylko 
w  niektórych miejscach przyszło clo krótkich 
starć z piechotą ukraińską, która, o ile prónowa- 
la gdzie przejść do akcyi, poniosła wszędzie po­
rażkę. '\ ic liszych akcyi piechoty nie było.

O sytuacyi wieczornej dowiadujemy się: Wczo­
raj również był ostrzeliwany most na Weresz- 
ezycy, jednak bezskutecznie, tak samo, jak i 
Gródek Jagielloński, Sądowa Wisznia., pociągi 
i jeden z naszych lotników'.

Lwów (PAT). Wczoraj o godz. 12-tej w połu­
dnie zjaw ili się u pułkownika angielskiego Smi­
tha, w  hotelu Krakowskim, generał Rozwadow­
ski, jako przedstawiciel w ojska polskiego i hr. 
Aleksander Skarbek, jako pełnomocnik m ini­
sterstwa spraw zagranicznych, którzy oświad­
czyli, że przed upływem wymienionego terminu 
t. j. przed 5 marca przynoszą imieniem wojska 
i rządu polskiego odpowiedź:

Wojsko i rząd polski poddają się tymczaso­
wym warunkom wojskowym, które wyznaczyła 
kemisya dla obu stron, celom zaprzestania roz­
lewu krwi. Poseł Skarbek poczynił przytem za­
strzeżenia natury zasadniczej, przy których obsta 
waó będzie rząd polski nn konferencyi pokojo­
wej. Pułkownik Smith przyjął odpowiedź pol- 
saą. do wiadomości i zawiadomił natychmiast 
.. niej temgTaficznie gen ciała Bar;helerny‘ego. 
Barthelemy, obecnie bawi w Poznaniu, 
gdzie przy łączyi »ię do m isyi ambasadora Nou- 
lcnsa.

Kongres obraduje nad sprawą granic 
polsko-niemieckich.

Paryż. (PAT) Iskrowo. W  poniedziałek rano 
o godz. 10 m. 30 odbyło się posiedzenie komisyi 
polskiej, a o godz. 11 komisyi odszkodowań. O 
godz. 3 po poi. odbyło się zebranie przedstawi­
cieli małych państw pod przewodnictwem p. Ju- 
•iusza Cambona, w7 celu wyznaczenia delegatów 
do Komisyi skarbowej i ekonomicznej. O g. \

po poł. zebrała się poraź drugi koinisya do spraw 
polskich z porządkiem obrad: Granica między 
Polską a Niemcami. O godz. 3 obradowała dalej 
komisya odszkodow-ań a równocześnie na ko­
m isyi czecho-słowockiej zastanawiano się nad 
sprawą Słowacką.

Rozbrojenie Niemiec na lądzie i morzu.
Paryż (PA T ). Iskrowo: Rada pięciu wielkich < 

ńocarstw zobrrIn się w poniedziałek po połu- 
!iiu na. Guai ćTOrsay w gabinecie p. Pichona, 1 

n>ko najwyższa Rada wojenna sprzymierzonych. . 
ubccni byli: marszałek Foch, nrczvdent mini- |

Sonmm i bałvergiego, japorua przez dwóch de­
legatów7, Stany Zjednoczone przez Lansinga i  
pułkownika House. Na porządku dziennym Dyla 
dyskusyi nad sprawozdaniem marszałka Focha 
co do definitywnych warunków, jakie mają być 
postawione Niemcom zamiast dotychczasowymi 
rozejmowych warunków, które maję na celu ni« 
tylko zapewnić rozbrojenie nieprzyjaciela na lą­
dzie i na morzu, ale uregulować również kwe- 
stye finansowa i  torytoryalne.

Protesf przeciw lądowaniu wojsk 
naszycłr w Gdańska.

Gdańsk. (PAT) Niemiecka rada ludowa w  
Gdańsku założyła protest w  zgromadzeniu na> 
rodowem j komisyi rozejmowej przeciw7 zamie­
nionemu wylądowaniu wojska polskiego w  
Gdańsku.

Zdradzieckie ataki Niemców.
Porwań, (PAT) Komunikat głównego dowódz­

twa polskiego znów donosi o atakach Niemców 
na eaiym prawie froncie Niemcy chwytają sią 
przyiem zdradzieckich sposobów walk. l'ak  np. 
z samolotu, zaopatrzonego w  odznaki polskie, 
strzelano na bliski dystans do naszych poste­
runków, przyczem raniono dwóch żołnierzy. In ­
ne samoloty ostrzeliwały łudzi zdążających 
drogą Zefcum-Sieraków.

Oszczerstwa raaiołelegraf. Niemców.
Poznań. (PAT) Wystano stąd następującą de­

pesze iskr-w ą do wszystkich stacyi: Stacya rą» 
dlotelegraflczna w Nanen roznoczei: oszczerczą 
kampanią przeciw Polanom w sprawie zajść 
w  Poznańskiem i w  sprawie ro li Padereiw skie- 
go_ i pułkownika Wade. Siacya w  Nauen twier­
dzi, że w  Poznania wydarzyły się niepokoje w 
dni 23 grudnia 1318 r. Wiadomość ta jest z grun­
tu fałszywa. W ystarczy stwierdzić, że rad; ży­
dowska sama c-aprzeczYła tej wiadomości. F »- 
zatem rada żyucwska wydala pru*kamacyę, za­
przeczającą tym oszczerstwom. Zwraca się u- 
wage całego świata, że stacya w  Nauen konty­
nuuj i w  dalszym ciągu swe insynuacye.

Kantroia Focha nad wyrobem 
amunicyi w Niemczech.

Paryż. (PAT) Iskrowo. v aientino W ilhame. 
paryski korespondent „Daily M ail” telegrafuje, 
że marszałek Foch zażądać rozciągnięcie kon­
troli nad wyrobem amunicyi w Niemczech.

strów Clemenceau i  tjjbeyfii.il wejskotai mocarstw 
sprzymierzonych. hj'ła reprezentowana
przez Pichcna i Tardieu. \nglia  w  zastępstwie 
nieobecnego lorda. Gecwge przez Balfonra i lorda 
Milncra. 'płecJćy w  meobocności Orlanda przez

Choroba Piłsudskiego.
Warszawa. (PA T ) Dowiadujemy sig, że .Na­

czelnik Państwa komendant Piłsudski zanie­
mógł, wskutek czego ogranicza się do załatwia­
nia spraw bieżących, audyencyi zaś nie udziela.

tfyoalanin cudzoziemców z Warszawy,
Warszawa. (PA T ) Ze względu na truaności 

aprowizacyjne, w7 jakich znajduje się Warsza­
wa, a także ze względu na utrzyóianie powsze­
chnego porządku i bezpieczeństwa, zarządzona 
oo następuje: Osoby nie należące do polskiej na­
rodowość41 i nie posiadające obywatelstwa pol­
skiego winny opuścić miasto Warszawę, a to 
dnia 15 ma-ca roLu bież., o ile nie uzyskają 
przed tym terminem pozwolenia, na pozostanie 
w  Warszawie O pozwolenie powyższe zgłaszać 
się należy do biura dla spraw uchodźców. Oso­
by, które uzyskają jx>zwolenie na, pozostanie 
w Warszaw ie otrzymają odpowiednie karty po­
bytu i obowiązane będą co dwa tygodnie zgła­
szać się' w tern biurze. Administratorzy i dozor­
cy domów i hoteli obowiązani są pilnie prze­
strzegać, aby do dnia 15 marca żaden z cudzo­
ziemców uiezaopafrzeny w pozwolenie na po­
byt w  W arszawie nie pozostał w ubikacyach. 
którem i zarządzają, o przybyciu zaś cudzoziem­
ców dcnM ć w przeciągu i 2 podzin. Cudzoziem­
cy nie stosujący się do powyższego zarządzenia, 
niezależnie od przynuito-wago wydaleuiJBz W a r ­
szawy ulegną korze aresztu do trzech miesięcy, 
względnie grzywnie do trzech tysięcy marek.
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Widoki gospodarczej przyszłości.
Pesymizm i optymizm. —  Wolna konkurencya jako regulator cen na 

rynkach handlowych. —  Zbiorowy wysiłek twórczych sił narodu.
n K ro jów , 5 marca. J

W ekonomicznej prawic zagranicznej od dłuż­
szego ozasu zajmują się sprawą gospodarczej 
przyszłości całego świata, po defirutyumem na- 
s^pieniu  pokoju,
Kwcstya zwłai&ŁOza zniżki cen towarów jest bar­
dzo żywo rc/zl rząsa-na. Opinie pisarz; ekonomi­
stów co do znmiejszenia drożyzny, tak interesu­
jące dla ogółu społeczeństwa, są. podzielone, 
łuzen ażnie brzmię, one pesymistycznie. Nie 
arak atoli głosów, nacechowanych dużym opty­
mizmem, które mogą działać jak be Lsaro na ser­
ca, znękane długoletnią walką o chlob powsze­
dni w ponurym lesie cen paskarskich. Barcico 
ciekawy artykuł w  tym kierunku unazał się w  
jadnem z pism szwajcarskich („Schweizer Ex- 
port Revuo“ ). Czytamy tam, że świat handlowy 
stoi wobec okresu raptownych spadków cen. Na 
poparcie tego twierdzeń Lu. wym ienia autor szw- 
reg czynników, które spowodują szybkie zmniej­
szenie się drożyzny. W  pierwszym rzędzie ode­
gra jolą fioła handlów u, która w  czasie wojny, 
mimo działania łodzi po i  wodnych, dzięki w iel­
kim budowom na tem polu Ameryki, Anglii I 
Francji, wcale się nie zmniejszyła i po ustaniu 
rransporrów wojskowych w  całości będzie mogła 
być użytą do przewozu surowców i towarów. 
Sprawa surowców, potrzebnych do pnodukcyi, 
Oraz zapasów żywność4 przedstawia się ule źle, 
gdyż oinrzymie ilości tych artykułów znajdują, 
się w  krajach zamorskich, jak n. p. zboża i weł­
ny w  Australii, bawełny w  Indyach zachodnich, 
tytoniu w  indyach niederlamdzkich, herbaty w  
Cninacn i  na Ceylonie, kawy w  Brazylii i  t. d. 
W krótkim czasie po zawarciu defir.Ltyu nego 
pokoju towar ten będzie można rozwieźć po 
wszystkich częściach świata. Produkcya wzmo­
że i-ię również, dzięki przystosowaniu ogromnej 
ilości i'iizc1siębioratw, pracujących dotąd d'a 
ceićw wojskowych, do pra cy pokojowej, jak ró­
wnież dzięki zwiększonej podaż/ rąk do pracy, 
wywołanej zwolnieniem z wojska setek tysięcy 

lężczyzn. — Jako ważny czynnik szybkiego 
m iejszeuia się drożyzny wym ienia autor od­

nośnego artjku łu  jeszcze zwiększenie się pru- 
dukeyi rolnej, która nastąpiła w  czasie w ojny 
w licznych państwach, jak w  Anglii, Francy! t 
■Wiosze( h.

Wolna konkurenęya, jaka powstanie po aefi- 
m ływnem  nastaniu pokoju, będzie napowrót, 
podobnie jak przed wojna, regulatorem cen na
cynkach światowych, przez co ceny w  krótkim 
czasie ulegną szybkiej redukcyi. Wobec tego ra­
dzi autor kupcom ,aby nic zaopatrywali się w 
u iększe ilości towarów, lecz pokrywali tylko 
najbliższe zapotrzebowanie.

Wywody powyższe brzmią, bardzo mile dla u- 
szu obdzieranego przez szereg lat wojny ze skó­

ry konsumenta i budzą w  nim różowe myśli. 
Rzeczywistość atoli przeczy temu na razie jesz­
cze zbyt gwałtownie. Drożyzna u nas nic zmniej­
sza się wcale, lecz przeciwnie w bardzo wieiu 
kierunkach wzmaga; się Brak w ielkiej ilości ar­
tykułów zupełny. Trzeba, przyznać, że Solska 
znajduje się. obecni?* w  bardzo wyjątków vch wa­
runkach. Izolowani ze wszech stron przez mno­
gie zastępy’  nieprzyjaciół, jesteśmy pozbawieni 
możności sprowadzania towarów z zagranicy. 
Jak długo będzie trwał taki stan, thk długo nie 
będzie mowy o zmniejszeniu się drożyzny. Rów­
nież po definitywnym n&staniu pokoju t przy-

wróceiu światowego ruchu handlowego nic tak 
szybko spadną ceny, jak to zapowiada autor. —1 
W  państwach zwłaszcza, zniszczonych bezpośre­
dnio wypadkami wojny, jak Polska, sauacya 
stosunków gospodarczych wymagać będzie dłuż* 
szego okresu i nastąpi zwolna. Hamująco w  tyra. 
k i.runku zwjasacza działać będzie między hme- 

i mi nizki stan nasze; waluty i ciężary podatko­
we.

W prawdzie nie należy oddawać się wielkiemu 
pesymizmowi, lecz z drugiej strony zbytni opty­
mizm nic jest zdrowy i żadnych nie przynoś1 ko­
rzyści. Musimy zrozumieć jedno, iż tylko zbio­
rowy wysiłek wszystkich sit twórczyeh. narodu 
i praca wytężona na wsiyaikicb połach życia go­
spodarczego zdolna jest wytworzyć z biegieni 
czasu lepsze warunki bytu, wynflrrodzić szko­
dy i zagoić rany, zadane naszemu krajow i dłu­
gim  okrusom riszczyciełskich walk. D-skź.

Precz z Wilsonem, precz z Masarykiem, precz 2 Polakami!
t Kraków, 5 marca.

Po otrzymaniu rozkazu częściowego odwrotu 
z w ia l i  szowiniści czescy dnia 6 iutogo zgroma­
dzenie w  Morawskiej Ostrawie, na któreni pod- 
ozis gwałtownych przemów przeciw ugodzie pa­
ryskiej i zarządzeniom ententy, krzyczano: 
„Precz z »/ąćLami! Precz z Masarykiem! Precz 
z ententą! Precz z Polakam i! Zburzyć Dom pol­
ski! (w  Morawskiej Ostrawie). Aresztować wszy­
stkich Polaków !" Opowiadają również, żc pod
koniec spalono portrety Wilsona i Masaryka.

* *

„Niesprawiedliwy wyrok koalicji
j araaow , o marca.

W  niedzielę dnia 2 marcu zwołali im ji ery aliści 
czescy cmy szereg wieców, protestujących prze­
ciw  opróżnieniu Cieszyma, a to w iTadze, Przero- 
wie, Frydku, Ołomuncu, Orlowej i Polskiej O- 
s trawie.

W iec w  PolSKiej Ostrawie odbył się pod ha­
słem: „Cieszyńskie było i  m usi pozostać na
sinir ■*. Po Ostrawie rozlepiono plakaty nastę­
pującej Treści: „Nieszczęsnym i niesprawiedli­
wym  rozkazem reprezentantów ententy został 
zmuszony rząd republiki czcsko-siowackicj o- 
próżnić Cieszyn i okolicę, która bezspornie na­

leży do naszej republiki. Polacy rozpoczęli rzą­
dy terom , wypędzają czeską ludność i grożą 
gwałtem. Na to milczeć nie nmena".

Przebieg wiecu był ogromnie burzliwy. Odgra­
żano się rewclucyę, jeżeli rząd praski nie odzy­
ska całego Cieszyńskiego. Wszelka, winę. zwala­
no na Masaryka. Jedyny, rozsądny polityk stał 
się, jak widać, wśród rozszalałego powodzenia­
mi narodu, znowu taK niepopularnym i zniena­
widzonym, jak nim byl przez całe życie,

«■* *

Ferment bolszewicki w armii czeskiej.
W śród mas wojska czeskiego, stojących na 

.Śląsku, zarówno „legionarzu" z Francyi i Włoch 
jak i formacyi Krajowych, panują dwa prądy. 
Jedni chcą na własną, rękę pójśii ponownie zdo­
bywać Cieszyn i  Frysztak drudzy powrócić, oba­
lić  rząd yzaski, z powodu rzekomej słabości i u- 
siąpliworó: wobec ententy i Polski. Jedni i dru­
dzy ebeą znieść autorytet oficerów, ustanowić 
rady żołnierskie i  oficorów z wyboru Już pod- 

■ czas rozejmu na froncie skoczowskim rczpoczy- 
1 nały różne oddziały czeskie samorzutne akcye 
[ pod komendę podoficerów*. Są więc możliwe dal 
j szc agresywne kroki na obecnej lin ii demańka- 
| cyjncj.

Cesarz W iik  Im na Wawelu.
n i.

Kraków, 5 marca. j 
W  kilka dni później, bo już *,v dniu ~ wrze- : 

śnia 1915 przybywa powtórnie cesarz na zamek, 
tymrozem już bez żadnej zapowiedzi. -■• W ila- 
jąc się oświadcza, że zamek krakowski tak bar- j 
dzo mu się spodobał, iż przybywa po raz drugi j 
zwiedzić to miejsce. I znowu rozmoczy namy tę j 
samą wędrówkę po wszystkich salach, afc/iko- l 
wycU- — W łaśnie byliśmy na I. piętrze w Lu- j

brance, gdy wchodzi do komnaty zamaszystym 
wojskowym krokiem ekscełencya Kuk i meldu­
je się wyprostowany jak struna r.-o wojskowe­
mu, trzymając rękę u czapki.

Cesarz wysłuchawszy meldunku podaje mu 
ręko ua powitanie. — F,kscelen.cya nie podaje 
w irjżc chwil: swej dłoni, lecz dopiero po po- 
wtórnem zasalutowaniu. Zam ienili ze sobą słów 
kilka, poczem półgłosem i trochę na uboczr

STOLICA". i

Dumna i z a Iową podniesiona a jednak z ser­
cem niespokojnie bijącem spogląda dziś W ar­
szawa na przybysza z daleka. Drży ona cała 
zniecierpliwienieni jutra, pełna dalekich nie- 
zmhrzonych nadziei, a. przecież trwożna. d dobę 
najbliższą. Mieni się — mnóstwem la rw  i na­
strojów, które zda się / .godziny na godzinę. — 
przekształcają żyjącą fizyognomię stolicy. OJ 
zwłaszcza uderza, to to- straszna konlrastowość, 
z jaką na każdym kroku spotkać się można. Z 
jednej strony żywiołowe tętno życia, wszędy 
wyezuwalne, owa znana zresztą na bruku w ar­
szawskim chęć użycia i zabaw1, niepomna na 
ciężkie czasy, z drugiej głuchy pomruk i blacie 
oblicze tłumu bezrobotni eh, który % czołem 
zmarszczonem i jadem w  sercu snuje się po m ie­
ście, murząc trwożnie w  przyszłość. Umysły 
wszędzie rozgorączkowanej na ustach wszyst­
kich zawisło pytanie: „co będzie?", ogół wsłu­
chuje się w i*ytm dni dalekich, które dopiero 
mają nastąpić.

Mimo wszystko jednak dobrze Warszawie do 
t,warzy w szacie nowoczesnej stolicy. Ramy, na 
jakie, ją stać, środki, jakiomi rozjiorządza, są 
dostojne i okazale, nie jest w niej szczupło ni 
ciemno, wszystko obszerne i przestronne, Cala 
struktura jaKą poznajemy, cały akord, jaki sły­
szymy, godne wystawia świadectwo wielkiej 
Warszawie. W idać w  niej wszy stkie sfery nowo 
czesnego państwa, widać sejm i wojsko, władze 
centralne i  Sąd Najwyższy, przemysł i handel, 
ziemianina i chłopa, robotnika i wyrobnika. 
Wszy>s.'.r) wchodzi w  kontakt wzajemny, niejed­
nokrotnie w'śród nieodzownych w podobnych 
wypadkach tarć i  wybuchów. Społeczeństwo i 
państwo podają, sobie tu dłonie, wzajem się uzu­
pełniając, <W/ekując zgodnie dzieł wielkich a

tak pilnych. N ie  m ożna oprzeć się refleksyom, 
patrząc w  ten kocioł k ipiący, iv którym  n iew i­
dzialna reka m iesza tak wiele różnych pier­
w iastków  i m aU ry i, jakie do n iedaw na rozdzie 
lone jeszcze zbrodniczym i słupami graniczny­
mi. złożyć się w inny  uiijtuwom  na iw orzywo  
pertężnej budow li Państwa.

Obok tego procesu, który w  ifz ió jach  chyba raz 
na tysiąc łat zaohserwmyać możun, biednie 
9ivem ruch liw em  tempem ^ycip codzienno, pra­
w em  naturalneni pochłaniając wszystko, co w  
m uracłi V tam zaw v jest dziś nowem . W skazać  
tu wypada n a  w ielka stosunkowo liczbę urzęd­
ników, którzy zastępami, łipieseą z wszech stron 
Rzerzjqjospoiitej nh. placówki sfołąbzne, a jw - 
nadto w cale  pokaźną i losu uciokuncrów, ów  
sm utny obraz wojenny.

U jrzysz  w ięc w  gronie ludzi, spacerujących po 
Krakow skiem  Przedm ieściu lub N ow ym  Św ię­
cie. wąsatego ziemianina. ?. L itw y lub B ia łe j R u ­
si, którego m ienie pusbószy dziś k rw aw y  bolsze­
w ik, a. obok tamtego rdzennego Rosym una w  
grubym  szynelu. I ten. chroni sie obecnie do da­
wnego k ra ju  „pryw iślańskicgo", który byl 
w pierw  dlań zaledwie fetapem podczas podróży 
na zachód. Rosyanie czują się naogół dobrze w  
\b’arszawie. W ią żą  ich z. :ńą liczne stosunki o- 
sobiste i handlowe, gdyż zapominać nie trzeba, 
że W arszaw a  to potężno ernporyum kurdeckic 
z czasów przedwojennych, z którego w wchodziły 
drogi w ielkiego handlu na daleki W schć l Ku- 
ropy a nawet \zyę. Dziś kom crcjdjjncK k-->lu 
W arszaw y  są jakby ę&>umarłe po ciolfach wojny  
i haniebnej okupacji, ale prz- jdzie dzień, v któ­
rym  znów  pocznie sic nn i, ,\ c-z;i juawe w ■ . d zu­
pełnie już ustalonych Uonjijfftktur. R .nyanic 
m ają  v. iasny swój organ p. t. : v. utaja
Riecz“, k ióv » byn.ijumicj- nie óćięAt się ód śle- i 
dzenia ż\ J a  publicznr-So nowej l-oisiti.

M ów iąc o W arszaw ie  niepodobna pominąć

milczeniem życia artystyczno-literackiego, ty­
siącznymi — jak wiadomo —  węzłam i złączone 
go z iradycyą syreniego grodu. Teatry, teatrzy­
ki, .-ale koncertowe oraz kabarety' pracują per 
uą parą.. Zleciała się do kochanej Warszawy 
brać artystyczna z tstej Polski. Każdy z r.iei 
spieszy i;am, dokąd się zawsze i-wai, która zaw­

rze z Krakowa i Lwowa, prowiucyi galicyjskiej 
i Kongresówki. Ruch koncertowy1 zmalał, gdyż 
stan komuniKacyń cTiroDejskiej nie pozwvala ńa 
zjazCi znakomitości. Za to ta specyficznie war- 
•zawska. dziedzina: teatrzyk — kwitnie. W  Im 
barełach, po długiej „okupacyjnej" posusze za­
wrzało nowe życie. Z Krakowiaków pryska co- 
dżleń wieczór w  „Mirażu" ogniem mimoru Leon 
W-yrwiCE.

Miasto całe szumi i wre, kipi i tłoczy się, choć 
skrępowało je rozporządzenie nadzwyczajnego 
pełnomocnika Rządu p. Auusza, zabraniające 
kiftności cyrwjlnej jaw ienia się na ulicach i ’po 
lokalach publiczmych po północy, .ile  jest to 
sten konieczny, który niebawem zapewne u- 
stąpi.

Ruch uliczny, zarówno pieszy, jak i kołowy, 
nadzwyczaj ożywiony. Wśród eleganckich poja­
zdów przemknie nieraz samochód jednej z licz­
nych obecnie we Warszawie przebywających 
misyi koalicyjnych, który zdobny w barwy i 
znaki Ententy toczy sio na linii ..Brystol"—- 
Belweder". Oficerów koalicyjnych w towarzy­

stwach polskich spotkasz każdego dnia przy sic­
ie:-' p.x>bb:dniej łub podwieczorku u Lourse‘a-

N nu  m inie temat polityczny ;<ó‘ uhu Podsyca  
go debaia pierws^ój sesyi sejmów tj. która dro­
gą spraw nie -.organizowanej f jjlzb y  spraw o­
zdawczej dochodzi na łaniach tuzina organó\> 
codziennych eto świadomości opinii. Dr-
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objaśniał komendant cesarzowi jakieś szczegó­
ły wojskowe dotyczące twierdzy.

Wreszcie kontynuowaliśmy w  dalszym ciągu 
zwiedzanie zamku. Cesara ze mną i p. Bogda- 
nim szliśmy przodem a p. Kuk zmiesza! się. z 
całą. świtą, która postępowała za. nami. Przy­
pomniałem sobie wtedy p. Kukową i jej- zachwy­
ty  i opowiadam o tem cesarzowi, po zejściu na 
dół spotykamy właśnie panią komendantową, 
która stała w  bramie zamkowej i. zł ożyła cesa­
rzowi bardzo głęboki ukłon. —  „Oto właśnie pa­
ni komendantowa" —  rzekłem. Cesarz jednak 
dopiero gdy znaleźliśmy się koło biui k ierow­
nictwa ujrzawszy, że pa-ni Kuków a za nami po­

s tęp u je  wyraża życzenie, aby p. Kuk przedsta­
w ił mu swą żonę. I stało się. zadość życzeniu 
cesarskiemu i dostąpiła kobiecina szczęścia u- 
ścisnąwszy kłaniając się nisko, prawicę cesar­

ską. — Po pożegnaniu sio z uszczęśliwioną ko- 
mentlamową. która pozostała, w ' ponsach. ’ 'da- 
liśm jR k  wszyscy -na zaprcjBenie cesarza na her­
batę, którą podawała służba -cosarssa ,>ou golem 
niebem koło moczej jamy. Herbatę przewieziono 
ze sobą. w  termaforach jeden z woźnych muze­
um narodowego pożyczył dwa stoły, które na­
kryto obrusami. Zastawa turystyczne kubki i 
szklanki cesarskie, ujęte w srebro i owinięte 
plecionką, w- kształcie koszyczków. --  I zm w u 
opowiadania o epizodach wojennycli, zwiedza­
nych miejscowościach polskich itp. Cesarz opo­
wiada szeroko o Lublinie, który mu się bardzo 
•po'doba.ł.'j*To musi być bardzo stra miejscoyrosć 
— o ile wiem to prastara kolebka Polski11. — 

{ —- O! daleko starsze i więcej mające praw do 
nazwy starej kolebki Polski — odparł aren. S. 
• posiadają miasta Gniezno i Poznań'- C. C n.

III aśrnp i  i
Kraków, b marca.

(x) W liście nadesłanym do nas zwraca, p. 
Gottman R. u twa gę. na karygodne zapomnienie 
o cmentarzach żołnierskich w Polsce, na zanie­
dbanie nad niemi, wszelkiej opieki. Sprawa to 
rzeczywiście ważna i nasuwa nam kilka uwag.

Ostatnie prace około utrzymania tych cmen­
tarzy i zachowania nazwisk poległych, podjęte 
były pod koniec zeszłego roku, kiedy przepro­
wadzano ekshumacye. Wówczas znaczono po­
szczególne groby palikami z oryentacyjnemi ta­
bliczkami, prowizorycznie na razie, z zamiarem 
zastąpienia tych palików trwalszymi krzyżami. 
Skończyło się na prowizoryczności. A tymcza­
sem każdy dzień coraz Imrdzicj ściera napisy i 
pomnaża już i tak w ielką liczbę poległych bez­
imiennych. Do tego trzeba dodać, że na wielu 
cmentarzacn wogóle nie podejmowano nawet 
dorywczego uporządkowania, -wiele grobów ma­
sowych, jak np. w” pow. lubelskim, janowskim, 
olkuskim i wogóle w szeregu miejscew-ośri by­
łej okupacji austryackiej, wcale nie doczekało 
się ekshumacyL i groby te, mieszczą sic czy to 
<na polach, czy wśród lasów, niszczeją pod dzia­
łaniem atmosferycznem, lub pod pługiem. Nie 
nią w  tem ani złej woli jednostek, .ani wandali­
zmu, brak raczej zrozumienia u czynników 
miejscowych, a  przedewszystkicm brak calowej

zorganizowanej jednolitej ekcyi ochronnej,
A przecież w  tych grobach leży tak wielu żoł­

nierzy polskich, nie tylko z G;MctL i Królestwa, 
ale i  z Poznańskiego. Z nastaniem normalnych 
stosunków rodziny ich zacz ją. szukać drogich 
sobie grobów, zaczną się do nich zjeżdżać. Gdy 
zaś ustaną ant-a.goni.zmy narodowościowe, przy­
jeżdżać zacvoą. i obcy i seukać grobów tych, co 
w- obcych nam mundurach polegli na. polskich 
ugorach, jedn i i drudzy będą nas pytać o infor- 
macye. Jeżeli więc nic stworzymy szybko zor­
ganizowanej opieki nad grobami, to u pierw­
szych narazimy się na ciężki zarzut braku pie­
tyzmu dla naszych własnych poległych, u dru­
gich — na zarzut wandalizmu.

.Swojego caasu tworzyły się inki es towarzy­
stwa czy org? nizacye dla zaopiekowania się gro­
bami legionistów-. Czy i jak one działają, nie 
wiadomo. W  każdym razie dzisiaj opieką trze­
ba, objąć w szjstk ie cmentarze*^ groby na obsza­
rach polskich, trzeba przejąć i zbadać odnośne 
archiwa, okupantów, które mogą posłużyć do 
zidentyfikowania nazwisk poległych, trzeba 
poddać rew iz ji plany cmentarne austryaekie i 
niemieckie, a przedewszystkiem trzeba przystą­
pić do rejestracyi nazw isk i ■ miejscowości.

Sprawa to bardzo nagła, bo coraz w ięcej gro­
bów staje się be-zimiennymi. •

tein wis, ża przyznane wygórowane żądania po- 
ciąyał za subą spadek waluty, co przynosi oczy­
wistą szkodę nie tylko całemu narodowi, lecz 
i jemu samemu.

W  tjjjn sensm Snuje autor, dalej swe wywody i 
ujmuje-je w konkluzję:

Każdy, kto Ojczyźnie pragnis pssyjjść z pomo­
cą w najcięższych jej chwilach, winien wymaga­
nia swe ograniczyć do minimum, aaisicyę i pry­
watę złożyć na olłs.zzu wspólnego dobra i wziąć 
bdę do pracy z całym zapałem i  energią, bo do­
bro i  szczęście ojczyzny, debro i szczęścia cale- 
ga narodu jest dobrem i szczęściem jego wła- 
snnm.

Głosy takie odzywają, się coraz częściej i zwol­
na zyskują sobie posłuch. Z chaosu wyłaniają, 
się powoli programy pracy, wytyczne dla całego 
narodu, około których rychło wszyscy się. sku­
pią. W  myśl rzucanych na razie luźnie haseł, 
Niemcy poczną wnet niezawodnie działać i rzu­
cą się z całą sobie właściwą, energią do pracy. 
M yliłby się ten, któby sądził, że Niemcy nie po­
trafią się szybko skonsolidować i podnieść, nie 
zna icii ten, ktoby mniemał, że. Niemcy trwać bę­
dą. bez końca w chaosie, w którym dziś są do- 
grązeni i lekkomyślnym byłby ten, ktoby chciał 
na tem budować. Nam zwłaszcza Połakom nie 
wolno na tem budować, na punkcie Niemców nie 
wonac nam nigdy oddawać sin bezwarunkowo 
żadnym złudzeniom, ani na chwilę nie wolni 
ńam spuszczać z oka toku wypadków i wszystko 
należy nam czynić, byśmy w  każdej chwili goto­
wi był1 ewentualne ich zakusy odeprzeć, z któ­
rych z pewnością nie rychło i nic, łatwo zrezy­
gnują. Byśmy zaś mocną, ręką ostać się mogli 
wobec nich i innych wrogów, — a mamy ich do­
syć —  winniśmy program, głoszony przez Mai. 
na, gorąco i szczerze wziąć sobie do serca: Ka­
żdy Polak winien Ojczyźnie w najtrudniejszycł 
jej chwilach przyjść z pomocą, winien dla niej 
pracować bez wytchnienia, winien wymagani) 
swe ograniczyć do minimum, winien ambicyr 
swoje i prywatę złożyć na ołtarzu wspólnegc 
dobra.

Zwalczajmy wroga jego własną bronią i jego 
własną metodą!

i
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Gospoda artystyczna przed sądem. j
Warszawa. 4 ma-rca.

"*;'(■£) Onegd&j zakończyPsio w W arszawie trzy­
dniowy proces przeciw ząfożycierom tz. Gospody 
artystycznej, a które, właściwie była spelunką 
gry i rozpusty. Bezpośrednim impulsem władz 
do za opiek owiania się ową „Gospodą'1, było sa­
mobójstwo wachmistrza ułanów polskich Ko­
lińskiego, który po eałonocucm przebywaniu 

W „Gospodzie1" i zgraniu się, do ostatniego gro­
sza targnął się na swe młode życie.

Rozprawa obfitowała, w  momenty niezwykle 
interesujące, zwłaszcza podczas przemówienia 
podprokuratora Borowski ego.

Prokurator twierdził, że od 'hw ili kiedy za­
czął rozprzę.gać się dawny porządek^wiat-a, w i­
dzimy niezwykły przypływ egoizmu do dusz 
ludzkich małej wiary, które, węsząc zyski, —  
Wszelkiemu sposobami starają się wykorzystać 
przyjazne konjunkturj... Z jednej strony z całą 
jaskrawością staje przed nami ten świat epiku­

rejczyków, co wśród grzmotu dział na. całym 
wiecie, jęków rannych, powszechnej nędzy i nie­
doli, trawi cale noce w  domu gry, gdzie w  atmo­
sferze zbytku i zepsuciaf przy brzęku kieliszków, 
wśród kaskad śmiechu i dopijania perlistego 
szampana szuka dreszczów gracza...

A w  tym samym czasie wielkie rzesze UDOyie, 
diugiemi szeregami tuż obok stojąc pod matem, 
oczekują po kilkanaście godzin na chłodzie i de­
szczu, drżąc z zimna, by otrzymać kawałek 
chleba kartkowego, lub łyżkę gorącej strawy.

Obrońcy oskarżonych usiłowali na podstawie 
przesłanek prawniczych obalić oskarżenia, pro­
kuratora — a nawet prosili o uwolnienie oskar­
żonych. Sąd okręgowy m  kilkugodzinnej nara­
dzie skazał głównego s|łożycioła gospody J. Pa- 
wriowskiego na 2 miesiące, j. Smotryckiego na 
miesiąc więzienia, zaś Cz. Knapczyńskiego na 
miesiąc aresztu, przyczem na mocy dekretu o 
amnestyi zmniejszono oskarżonym karę o po­
łowę.

Farbuje i s r  tui chemicznie pięknie i szybko 
be w ośmiu dniach wszelką garderobę, wy­
roby jedwabne, wełniane, lniane, bawełniane 
i t. p. tylko pralnia chemiczna i art. farbiar-
nia „W is ta * * ,  Kraków-Podgórze, Nadwi­
ślańska 8. Filie" Grodzka 42, Karmelicka 9, 
Długa 11 a, Zwierzyniecka 15, Dietla 41. 309
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CZAR I  POW  A J  mistrzowskiego zdjęcia wio- 
! skiej wytworni „Gorona“, zespolone misternie 

we wspaniałym dramacie „Dom zapomnienia11, 
; dzałają na wszystkich bez wyjątku, zwłaszcza, 
; że naczelną iwie w' nim kreuje znana, z urody i 

w dzijku  artystka rzymska, Fabiana Fabrege.
Nie mniejszą, atrakeye zdołała pozyskać dla 

siebie zapobiegliwa ayrckcya kinoteatru „Sztu­
ka11, "występując w  obecnym programie a s.rere 
giem aktualnych zdjęć francuskich, będących 
imponującą historyą zwycięstwa i chwały Fran­
cy i; a więc wido».djni z Gandawy, Sedanu, Nan­
cy, Diere, Paryża, Pól Elizejskich, dalej frag­
mentami ważniejszych wydarzeń ostatnich m ie­
sięcy, jak w jazd króla Alberta do Gandawy, za­
jęcie Ałzacyi i Lotaryngii przez wojska franco 
skie, wydanie linii kolejowych w tych krajach 
przez Niemców w  ręce w ładz francuskich i t-y- 
'u innerni rzeczywiście cennemi a i.nt.eresujące- 

• m i obrazami z chwili.

iZ niemieckiego kotła. KięsKa yłodowa w Moskiie.
Kraków, o i"  ,rca.

Niem cy jaszcze ciągle, są pogrążone w  strasz­
nym chaosie i k rw attią  się w  w alkach  bratobój­
czych. Zda ię . że rozpętała się wściekła burza, 
która minia niem iecką ziem ią i gwałtowmio nią. 
Wsu-z* .a, jakby lichym  statkiem, zaskoczonym  
nawałnicą na wzburzonem  morzu. O strzaska- 
ntra sterze połam anych masztach, wlecze się 
tjd spiętrzonych falach, raz po raz k ładąc się 
kokiem pó w;odzie i zanurzając coraz głębiej \v 
Sipżną, bezdenną, toń. Los istotnie nie do poza­
zdroszczenia, los, jakiego nie zgotował sobie ża- 

chyba naród n r  świacie. Stąd bezgraniczna, 
kk rozpacz ogarn ia  w zyst-kich tych, którym  
*.-}s ic'-. ojczyzny nic jesi obojętny, którzy bacznie 
sledz»e tragiczny tok w ypadków , z najwyższą. 
t<’ą.-()gą w przyszłość spoglądają. Ci szukają  dróg  
^'dloMfr. i n aw o łu ją  ziom ków do w yiętoncj, o- 

. kk:-.n;?.j pracy, w  której jedyny c idzą  ratunek. 
« 0(n'iyn . z pierwszych, k tórz* ąl..oją na czele tych 

jest pisarz niemiecki, H enryk Mann, kfp- 
w 7.;-,va wszystkich Ji(ezwygiędni,o do pracy. 

’v LGykule p. t. „ W ir  wo-llen arbeiten“ pisze on:

—  Kto może znaleźć pracę, §. nie szuka jej lub 
nie przyjmuje, lecz żyje na koszt państwa, wi­
nien pamiętać, że nie narusza on przez to obcych 
kapitałów, iccz zużywa j marnuje kapitały,
wspólną własność całego narodu, a tem samem 
i swoje masne. Taka jednostka dopuszcza się 
na narodzie zbrodni. Nie mniejszej zbrodni do­
puszcza sic ten, kto odważa, się agitować czy ini- 
cyowao straik, mający na. celu interesy jedno­
stek, pojedynczych kategorio robotniczych czy 
party:. Strajk dopuszczę lny jest tylko wtedy, 
jeśli chefzi o interesy Onfiłu, o poprawę doli 
wszysłkiea, a nie poszczególnych kategoryi czy 
partyi. Nic inaczej jm  się rzecz z żądaniami 
podwyżek nlac:". Frzedtsm mo;na było żądania 
takie sirmine, nł^lir kortem  nic osi;, aulę to u 
czędu  i..'. J.imych romry d-zf.elni Jednażi:. c; tem wio 
hafcdy f> a «i 'sn y  i uc . , - prasjui-: n." ■" ia-

stawiać się nf.c g r u~L gdyż tym. ód którego 
Gę pc y - L żyda. nic jaet r:-.- kcz n.—jód, kió- 
ry żM.- . i-, ch 'i-.-k" jest s’ ~sdc, Saidy- 
raznm-r p -  • -- - - iv y-:~: ‘ z acir.r - speł­
niłby jego życzenia, gdy hy tylko mógł, jak i o

Araków 5 mama.
W edle doniesień pism, w  Moskwie nanuje o- 

irromna drożyzna i katastrofalny brak środków" 
żywi ości.

Bolszewicki rząd, racy onując . żywność dla po­
boru na karty* podzielił ludność na cztery klasy. 
!>o pierwszej klasy zalicza się robotników, do 
drugiej urzędników" państwowych, do trzeciej 
lewicow;o usposobione mieszczaństwo, do czwar­
tej szlachtę i kola najw^yższej inteligencji.

Uprzywilejowana pierwsza klasa otrzymuje,
0 ile zapas starczy, 200 gram ów chleba codzien­
nie..

Życie towarzyskie w Moskwie zupełnie upd- 
dio. Uiiee, dawniej tak ożywione, przedstawiają 
smutny -widok.

■Sklepy prawie wszystkie pozamykane, po m ie­
ćcie snują się blade, wychudłe postacie.

I Ceny środków żywności są za.wrol.11 ie wysokie.
1 tak 1 1 . p. za nadgnite jabłko plac.i się 18 rubli, 
za 400 gramów chicha 120 rubli, za pud mąki 800 
do 900 rubli, za funt gorzkiego i niestrawnego

t chleba 12 rubli,
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Z p w o d u  tej klęski głodowej w  mieście sze­
lką. się choroDy, szczególnie tyfus plam isty. 
Śmiertelność jest tak w ielka, że braku je  tru ­
mien,

Mimo tego, jak ęhouzą. wieści, głównym przy­
wódcom bolszewików nie zbywa na niczem. Ja 
daję, oni i doskonałe mięso i kaw ior i biały clileb. 
Maję. wino, koniaki, cygara...

Tylko „uszczęśliw iany" przez nich lud przy­
miera głodem.

( Z  działalności gospodarki, ąnunnej).
Kraków, 5 mai ca.

C<6 K ilka zaledw ie tygodni dzieli nas ocl w y ­
borów do Rady m iasta Krakowa, opartych na 
zasadzie proporcy ona mości wraz wszystkiemi 
przymiotnikami i to dla wszystkich mieszkań­
ców obojga płci, którzy ukończyli 21 rok życia.

Przyszły wynik wyborów z góry już przesądza 
skład nowej Rady m. Prawdopodobnie —  z ma­
łym i wy jąlkam i — żaden z obecnych ojców m ia­
sta nie zasiada ie więcej w pałacu Wielopolskich.

Dlatego należałoby zapoznać się z działalno­
ścią tej „dogorywającej" Rady m. —  jak ją w 
tym wypadku zgodnie nazywają kluby: socya- 
listyczny i chrześcijańsko-spoleczny — przynaj­
mniej od r. 1912 — to jest od przyłączenia Podgó­
rza do Krakowa,

Współpracownikom i naszemu udzielił p. w i­
ceprezydent Sare szeregu szczegółów, dotyczą­
cych gospodarki gminnej.

— Przedstawić mam panu cteiolalnóśS gminy 
Krokowa od r. 1912? — rozpoczął p. wiceprez. Ś. 
Tem chętniej to uczynię, gdyż niejednokrotnie 
słyszeliśmy eieżkie zenzaty ze strony nieda.w- 
nych członków Rady m., że dotychczasowa re- 
prezentacya miejska n k  nie zrob ią  — że do­
tychczasowa gospodarka miejska zbankrutowa­
ła, że grozi gminie bankructwo iinausowe, al­
bowiem gmina ma SCO milionów (Uugu itd. Lecz 
aby czynić mrzraty, trzeba sięgnąć wstecz 15— 
2D lat, porównać ówczesny stan nasnego miasta, 
z dzisiejszym, a  może wtedy ocenion-oby nale­
życie działalność „dogorywającej" Rady m -

N ie będę też sięgał — m ówł p. wiceprez. — 
daleko wstecz, lecz ograniczę się do zwrócenia 
uwagi na to, co w  okresie od r. 1912 zdziałano.

W  okresie tym  doszło do ssutku przyłączenie 
kilkunastu gmin podmiejskich z miastem Pod­
górzem, skutkiem czego powiększono obszar rnia 
stą z

Z 7 KLM, KWADR. NA  47 KLM KWADR.
W  tym samym czasie -wybudowano 50 kim. 
kanalówi uporządkowano 28 ulic przez budowę 
nowych nawierzchni brukowych tub asfalto­
wych, następińe w  14 nlicach założono nowe 
szosy z krawężnikami a  w  75 ulicach wybudo­
wano bądź to obustronnie lub jednostronnie 
chodniki z krawężnikami.

Nie zaniedbano i  dzielnic przyłączonych, gdzie 
zrekonstruowano drogi w 24 ulicach i rozpro­
wadzono wodociągi do wszystkich dzielnic.

Wsrdd homunkutusów
'iz) Romans fantastyczno-SDOteczny.

VI. Przygotowania. — Rozorai z teraźniejszością, — 
Na zawsze.

Dzienniki przyniosły senzacyjna, wiadomość, że 
rząd zgodził się na plany profesora i że minister­
stwo oświaty na propozycye akaoemii umiejętno­
ści wyznaczyło na ten cel potrzebne kredyty. Na­
turalnie cala prasa szeroko' komentowała te fakta, 
tym razem jednak już w znacznie spokojniejszym 
tonie. Pisma wolnomyślne i postępowe podnosiły 
z uznaniem krok rządu, sławiąc go, żc zgodziwszy 
się na tak epokowe doświadczenie, wystawił sobie 
niespeżyty pomnik. Pisma konserwatywne i klery- 
kalne odnosiły się jak i przedtem z niechęcią do 
całej tej sprawy, jednakże pisały już w tonie spo­
kojnym, jedynie tylko jedno małe ultraklerykalm- 
pisemko wyraziło zadowolenie z tego, że dr Avan 
ti uśpi się nareszcie, gdyż „przez to ten zwaryowany 
profesor przestanie ostatecznie tumanić ludzi swoja. 
szarlanleryą.'1

Dla, Pilipa zaczęły się teraz bardzo ruchliwe cza­
sy, był skwapliwie poszukiwany przez reporterów 
mniejszycu dzienników, którzy zasypywali go sto­
sami różnych zapytywać, na które najchętniej n- 
dzielał szerokich odpowiedzi. Wpłynęło to doda­
tnio na jego nasroj, dawało mu bowiem rozrywkę 
i temsamem odwracało uwagę od jeeo serdecznego 
bólu.

Równocześnie akademia umiejętności praco waie 
gorliwie. Po dłuższych naradach ustalono pian pa­
wilonu, w kioryrn obaj uśpieni mieli orze pędzić 
2<Wi i.-i!. k.r..vi!gi) i mi m ia ł stanąć w  w ieikim par-

Wspmnieć należy także o założeniu targowicy, 
rozszerzeniu rzeźni i wybudowaniu chłodni.

Na polu szkolnictwa gmina położyła wielkie 
zasługi. Zbudowano 16 szkół, mogących służyć 
za wzór, akademię handlową, szkołę przemy­
słową żeńską, muzeum tcchniczno-przemysło- 
we.

Na. ton czas przypada dobudowanie 2-ch skrzy­
deł magistratu, jak również rcstauracya całego 
gmachu magistratu. Zbudowano dalej elektrow­
nię, nabyto od towarzystwa belgijskiego tram­
waj, a następnie założono cztery szeroko-toro- 
we linie, zniesiono waz kolei okrężnej, który 
opasywał miasto i t. p. W s«yetko to chyba 
świadczy o bardzo intenzywnej działalności Ra­
dy miasta, iziwlaszcza jeżeli się uwzględni, że to 
wszystko zdziałano do r. 1914, w którym wsku­
tek wojny wszelka akcya większa ustala z wy­
jątkiem  na polu sahttarnem. W  tym roku do­
kończono budowy zakładów sanitarnych ko­
sztem 2 milionów koron. Koszta tych wszyst­
kich inwestycyj przenoszą kwotą 40 milionów 
koron.

Wspomnieć jeszcze należy o robotach publicz­
nych, mających doniosłe znaczenie dla naszego 
miasta, a wykonanych przez b. Austryę, jak bu­
dowa 3 mostu, przełożenie koryta Rudawy, bu­
dowa- kolektorów, budowle celem skanalizowa­
nia W isłj i achrony miasta od powodzi kosztem 
przeszło 20 milionów koron.

— Jakie się przedstawia stan majątkowy gm i­
ny?

—- W  roku 1902 dług gm iny wynosił 18 milio­
nów — dziś wynosi wraz z deficytem pokryć się 
mającym 100 milionów, okazuje się przeto, że 
dług gm iny wzrósł o 82 miliony, Jeżeli, jednak 
strącimy niedobór budżetowy za r. 1917-18 i 
1918-19 razem w  kwocie llmilionów okazuje się 
w łaściwy wzrosi o 71 milionów, a. tych m ilio­
nów' użyto na wymienione poprzednio inwesty- 
&ye, na zakńpno gruntów i -ealnośc:.

W  roku 1802 gmina posiadała 304 morgów 
grnntn, w  okresie 1912— 1918 nabyła 401 morgów 
od gin im przyłączonych uzyskała 666 morgów, 
tak że razem powinna mieć 1371 morgów, a gdy 
w* tym ceasie użyto na w.asnc cele i sprzedano 
103 m., zostaje

w  p o s ia d a n iu  gm iny  i m  m o rg ó w ,
które «  początkiem r. 1915 bardzo oględnie osza­
cowano ni 50 ttJUanńw kor,

— Jaką wartość przedstawiają zakłady prze­
mysłowe?

— Wartość bilansowa elektrowni wynosi 9 
milionów — ciągnął dalej p. -wiceprez., warteść 
bilansowa gazowni 2 I pół miliona, wodociągi 
7 milionów, tramwaje 10 milionów, rzeźni, chło­
dni i targowany 5 milionów koi. Jeżeli doliczy­
m y wartość budynków miejskich szkół, budyn­
ków na urzędy itp. wr kwocie kilkudziesięciu , 
milionów kor., JcżeJibyśmy uwzględnili obecną j 
wartość gruntów, to łatwo przyjść do przekona- j 
nie, że stan czynu* przewyższa stan btamy co 
aajmnujl o drogie trft,

Kupujcie polską pożyczką państwową!
ku akademii. Miał być zbudowany z żelaza i gra­
nitu i tak uszczelniony, aby- z zewnątrz nie docho­
dził żaden szmer. Plany byiy reprodukowane w pi­
smach i bardzo szczegółowo omówiono.

Profesor spędzał godziny na sporządzaniu wyka­
zów, co ma być złożone w pawilonie. Chodziło mu 
przedewszystkiem o to, aby w przyszłość zabrał do­
wody współczesnej wiedzy i kultury. AVypisywał 
więc nieskończone szeregi nrzedmiolów, książek, 
przyrządów, map i t. d., poprawiał te spisy, skreślał 
dużo, potem znowu dodawał, a. Fjlip zajmował sic 
zbieraniem tego wszystkiego. Szło to początkowo 
dosyć chaotycznie, ale wreszcie profesor zdołał 
skompletować i ukończyć zbiory. Siało się to w sa­
ma porę, gdyż budowa pawilonu, forsowana, przez 
rząd, była już ukończona i pozostawało .jeszcze tyl­
ko urządzenia wewnętrzne. Pawilon zbudowany był 
nader solidnie j starannie, i by] fur.eaniiofem ma 
sowyah wycieczek zw iedzających. Mury sporządzone 
były z bloków granitowych, grubych na półtora 
metra., a wszystkie inne kons rukeya były z żelaza. 
Na frontonie płaskoilożby przedstawiały boga snu 
Morfeusz1 . otoczonego rojem dzieci*z kwiatami ma­
ku ł  rękach. Wnptr.ze czyniło wrażenie pracowni 
naukowej.' W •■■dłuż ścian sjUtJy pułki, na któ-y iii 
miały być poskładane cenniejsze przedmioty wy­
znaczone do tego ■ *l]i przez profesora. Vv środku 
sali stało łóżko, speeyo.lnie sporządzone dla uczone­
go, pod kosztownym baldachimem, a w roku drugie 
podobne, dia F i l i i * ,  tylko uuiie.) luksusowo, jakgdy- 
by rząd oąejaf pokazać '-.m pmyio-u/;.-;. żc.
u miał segregować lu dzi w<; ciczcanyeh.

•
Trzeba jednali przyznać, żo—rząd nic szczędził 

kosztów, aby dr Avantj mćgl z.o sobą zabrać wszyst­
ko to, co mogło-chlubnie i wkul w  ć o w:eikości do- 
rąhku duchowego wsytó-cze • ncści. Szereg bocznych

Z Rady miasta*
Kraków 5 marca, 

i) Foricdzoniu wczorajszemu przewodniczył 
prezydent Fedorowicz, który imieniem prezy- 
dyum zgłosił następujący wniosek:

Zważywszy, że już rozpoczęły się w  Paryżu ob­
iady komitetu koalicyi do spraw polskich w- 
przedmincie ustalenia granicy niemiecko - pol­
skiej, a decyzya. tegoż Komitetu odnośnie do naj­
żywotniejszej dla narodu polskiego sprawy po- 
brzeża i portu polskiego zapaść ma najdalej do 
dnia 8 marca b. r., Prezydyum miasta zgłasza 
następujący nagły wniosek:

tiada sloł. wohitgo m. Krakowa uchwali:
Wysłać depeszę iskrową do Komitetu narodo­

wego polskiego w Paryżu, tudzież do Komisyi 
międzykoalicyjnej i rząau polskiego w  Warsza­
wie, z k-ategorycanem żadaiaem całego społe­
czeństwa i narodu polskiego, aby przy ostatecz- 
nem ustaleniu granic państwa poiskiegc przy­
wrócono Polsce i ‘ story cenie, etnograficznie i  no- 
ooraficznie przynależne do nioj pobrzeie Bałt?' 
ko, wraz ze starym, polskiir portom i miastem 
Gdańskiem, którego obcoplemienna ludność za­
wsze wierną była macierzy polskiej.

E lem em am ą pooetawę przyszłego samodział 
u ego i niezawisłego rozwoju życia gospodarcze­
go , przemysłowego i handlowego jest wolny do­
stęp do morza, który Polaka posiadała od wie 
ków i tylko ta droga umożliw i Państwu polskie- 

' mu równorzędnie współpracować z wielkiemir 
państwami Zachodu dla jrealizorwanic, wspói- 
nych zadań mocarstw światowych.

Wniosek ten Rada miasta jednogłośnie uchwa- 
liła. Następnie przystąpiono do dalszej szczegu 
łowej dyskusyi nad działem I. budżetu. R. m. 
Eoieksa omawiał obszernie eprawę jpołepazetnia 
brtu i przyspieszenia awansu u r  "w róż 
r.ych dykcsieryf. W  odpowiadał wic9prexvde,nó 
Sare ivyjaśnil, że podnieswtaa sprawa jest w 
praygotowaniu i w  najbliższym czasie gotowy 
projekt przed.ożoni7 zostanie Radzie miejskiej, 
do uchwalenia. W  uzupełnieniu tych wyjaśnień 
dyr. magistratu Grodyńeki zaznarzył, że acprc 
wadzono nową manipulacyę wr wewnętrzneiŁ ń.- 
1’zędowaniu magistratu. Po pcrzeii«ówtaniU" ri ni 
Rosenzweiga, Chwastka i innych, dział I n”z> 
ięto, jak również i poprzednio zgłoszone rezolu- 
cye.

Następnie na wnioseŁ wiceprezydenta Rollego 
uzupełnione komisyę dla okresu przejściowego 
(demobilizacyjnego) o 4 człońkóiv z reprezentant 
taw koła czwartego; wybrani zostali r r  m.: O- 
plu-stil, Topinek (soc.), Klukacz (n. d.) i Puchał- 
ka (chrześc. soc.). W  obradach nad działem II. 
(zarząd majątku m iejskiego) r. m Adeim at pod­
niósł sprawę zaniedbania gruntów t. zw. koutu- 
msxyi na Prądniku. P  mag. Zawadzki wyjaśnił, 
że szkody tam pop/stały wskutek 4-letniej rekwi- 
zycyi tych gruntów przez b. arm ię austryacką. 
R. m. Schneider zgłosił wniosek, by prezydyum 
miasta zwróciło się do rządu w  sprawi*, zokupna 
tych gruntów pod budowę szpitala epidemiczne­
go Na przemówienia i zapytania wszystkich 
tych mówców odpowiada! obszernie i udzielał

sal otaczających sypialnie, miały wypełnić skrzynie 
żelazne ze zbiorami.

Na około pawilonu zasadzono drzewka lipowe. 
Właśnie podczac tych czynności przybył dr Avanti 
do pawilonu, aby zobaczyć, czy dużo jeszcze pozo­
staje do zrobienia. Widząc sadzenie drzewek pro 
fesor zamyślił się. Te drobru drzewka wyrosną ni 
olbrzymie drzewa i może przetrwają do chwili, 
gdy on się obudzi. • Przejdą one wraz z nim jako 
szczątkowe okazy tych tak dalekich wieków i 
zamierzchłej, zaginionej c.ywilizacyi współczesnej..

i'rofo3or od ciiwili, gdy otrzymał pozwolenie na 
usnicnie się, żył jakby w transie. Był nawpół u- 
szf.ześliwiony nawpół elegijny, był jak ów odważny 
podróżnik, który ma wyruszyć w daleką niebezpm 
czna, pod”6ż, który wie, że czekają go nieznane nie- 
; sjjpjedleuatw-ą, a mimo to czuje w sobie pełnię od­
wagi, ale chwilami nachodziły go także wątpliwe 
ści. Bo cóż naprzykład będzie, jeżeli ludzkość w cią­
gu dwóch tysięcy lat doprowadzi swój rozwój do 
absurdu? Ginęły przecież stare wysokie kultury. 
Grecy!, Rzym, Egipt niewątpliwie spodziewały się 
że ich zdobycze nśnkowe przetrwają wieki, żc opa­
nują świat, a dziś są one okazami prawie kopalny - 
mi. fczły hordy barbarzyńców (i zniszczyły całe cy 
wiiizacye i potem trzeba było zaczynać pracę na no­
wi-. Czyż nie jest możlmem, że może z głębi Azyi 
wy idą no-c. e dzikie kordy) i zaleją świat i zniszczą 
wszystkie zdobycz** wiedzy.

Myślami i.emi podzielił się profesor z Filipem, 
ten jednakże nie był pesymistycznie usposobiony i 
t -.-.•ierdzii, że obecnie nie dzicz może zniszczyć cy- 
wjlizacyę, ale cywilizacja wy niszczy dzikich i bar­
barzyńców i w tekirrt razu obaj obudzą się wśród 
ludzi lun .izo cywilizowanych, kler:; z w ielką wdzię­
cznością przyjmą ich wizytę.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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wyjas>nitiń wiceprezydent Rolle, w szczególności 
om aw iał s&srzci spraw ę clziurżawieniu parcel na  
Błoniach. W  I jm  roku kraina wydziorŻHwiłla. o&- 
I,1 obszar fiioń. z wyjątkiem  pżęści, pozoslaw io- 

| uc.; ao pa«zeraa b y *  a, Tow arzystw u w alk i z g ru ­
źlicę, z w arunkiem  poletkam i po 209 iii. kwadr., 
'■ w yjątk iem  f.ycu dawnych, dzierżawców, którzy 
już mieli po ńOil an. kw adr Co do-dzierżą w y  fol­
w arku  na Dębmkńcli. t*> ostatnio wniesiona, zo­
stała przez p. y.,>i rzowiecki&go otarta n.-i, o8.090 
koi on. ale później cofnięto i utrzym ał sio przy 
dzierżaw i* p. szajnow Uz, który piąci -'8.000 ko­
ron. za faktycznie tylko o O W o rs S ’.- g n iu lS  zd:u- 
uycL noci up rąyę  W  g& sow iuuu dział II. przy­
jęto.
‘ Po przemowie jeszcze kilku radców, przewo­
dniczący odroczy! powadzeni i ao dnia dziaiej- 
pzego.
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inisira [0D8i  p>idi. w KraKowie.
: W  ponim.lzialek przybył do miasta, naszego p. 
minister robót, publicznych inż, Jozef Pruchnik 
yv towarzystwie szefa sekeyi inż. Adama Różańskie­
go i naczelnik;, wydziału inż. Alfreda Konopki.
> Celem wizyty p. ministra było ustalenie tych ro­
bót publicznych, które z wiosną będą podjęte w Kra­
kowie i oKolicy, głównie celem dania pracy rzeszom 
bezrobotnych.
1 Przyjęcia oficyalnego na. życzenie p. ministra nic 
-było Wprost z kolei udał się p, minister nad W i­
słę- pod W awelem, gdzie oczekiwali go zaproszeni 
członkowie konferencyi: imieniem miasta Krakowa 
wiceprezydenci Sam i Rolle z radcą Romanowskim, 
delegat Komisyi Rządzącej i Namiestnictwa inż. 
Wiktor Poźniak, Ł szef sckcy.i inż. Artur Herbst, 
delegaci Dyrekcyi dróg wodnych inżynierowie Pie­
karski, Skałka, Rykała, oraz dr Mączyński, dr Lar- 
idemer, dr Stolfa, delegaci kierownictwa, regulacjo 
W isły inż, Faecher i Bielański, delegaci Wydziału  
fcrai. itiż. Pisz, Dudek, Nawrocki, delegaci Magi­
stratu inż. Kłeczek i dr Kolkiewicz, delegat górni­
ctwa inż. Bocheński, Izby handlowej i przemysło­
wej inż. Peroś, oraz gen. sekretarze: Bund i. dr Be- 
tes, imieniem To w. techn. inż. Żaczek.

Zwiedzono roboty na Wiśle począwszy od mostu 
podgórskiego ąż do Prze gorzał. W  czarne podroży 
statkiem interesował się p. minister bardzo żywo 
obecnym stanem robót przy ochronie Krakowa od 
powodzi i kazał sobie przedkładać szczegółowe spra­
wozdania co do programu dalszych prac w tym kie­
runku, nieewrpiacycłi zwłoki, ii prowadzonych na 
ten temat dyskusyach przebijała obok fachowego 
pjęcia sprawy wielka życzliwość i troska o doży­
wotne interesy Krakowa i to taje ze stron y p. mi­
nistra, jak towarzyszących mu urzędników, szela 
sekcyi Różańskiego i naczelnika Wydziału Konopki. 
/ W  czasie popołudniowej konferencyi w Magistra­
cie przedłożyli p. ministrowi delegaci władz i in- 
stytucyi szczegółowe spraw;, - w ■ "rifoski co do 
dalszych robót, które spotkały się z najżyczliwszem 
przyjęciem. Po dyskusyi uchwalono podjąć w ramach 
aidziielić się mającego przez Ministerstwo skarbu 
kilkumilionowego kredytu budowlanego, przede- 
(wszysikiem roboty zmierzające do ukończenia za­
bezpieczenia Krakowa od powodzi, między innemi: 
dokończenie murów i wałów ochronnych, regulacya 
iWisly wraz g nrartiem kanału spławnego do Wisły, 
roboty przy kanał i. | cyd W isły i przy budowie ka­
nału spławnego w obrębie Wielkiego Krakowa, za­
sklepienie starego łożyska Ruaawy wzdłuż błoń i 
parku Jordana, w fcońcu architektoniczne ukształ­
towanie lewego brzegu W isły od placu Groble w  spo­
sób godnie odpowiadający sąsiedztwu Wawelu, w 
którym to celu ma być rozpisany w najbliższym 
czasie konkurs na uzyskanie projektu architekto­
nicznego wykształcenia budowli ochronnych pod 
•Wawelem.
| Na wniosek wiceprezydenta Sareco poparty prze/, 
delcgii.ta Izby handlowej i p m  m yślowej inż. Pcro- 
sia przyrzekł także p. minik&w poczynić kroki dla 
uzyskania kredytu na podjęcie najpilniejszych ro­
bót budowlanj h w mieście, celem; uruchomienia 
przemysłu budowlanego i dania pracy także robo­
tnikom kwalifikowanyrn. Do robót tych zaliczono 
w pierwszym rzędzie budowle, dla których istnieją, 
już zalwierazone projekty szczegółowe i które w czę­
ści sa iuż nawet rozpoczęte, a więc budowę gmachu 
tłyrekcyi okręgu skarbowego, Akademii górnicze;, 
kliniki ginekologicznej, nsupsłnieide robót pr/y 
szkole przemysłowej, dokończenie budowy gi:tru-*» 
kyum podgórskiego i Instytutu weterynaryjnego.

Wieczorem po konferencyi odjechał p. minister do 
Warszawy,

Dziś toczą się w dalszym ciągu onraay w sprawie 
organizacji władz i uproszczenia czynności pań­
stwowych wlndz budowlanych v>od przewodnictwem 
szń.a sekeyi Różańskiego. - .

W  sprawie emerytur u z p ć t ^ow kolej,
WiedcńsKa Dyrekcya dla linii To w. kolei pań­

stwowych nadesłała do Zastępstwa Komisyi Rz. 
w WiedDiu następujące pismo:

Donosi się, żo z przekazaniem emerytur dla mie­
szkających w Galicyi emerytów kolei państwowych 
na miesiąc, marzec b. r. musiano się powstrzymać, 
gdyż wypłata oznaczanej kwoty ua marzec dotych­
czas nic nastąpiła.

Wedle wykazu należy tosd wieueńsk: aj pocztowej 
kasy oszczędności z dD’a 23 tycznia 1918 dotychczas 
przekazane 1,320 000 koron wystarczyło aa 
za styczeń i luty, tylko dlatego,, gdyż wskutek po- 
wstrzymam* poczt ruchu pieniężnego do wsehodn.
< ddicyi' Sx/.ckazywsnie emerytur dla m M w n e i A  
sam ninkcyonacyuszy kolejowych spc-fcjonowauych. 
w styczniu i lutym nie było możliwem.

Zarazem oznajmia się, że za zgodą niemiecko- 
austr. państwowego urzędu komunikacyjnego, a u a 
życzenie Rusin av dostarczono, im odpowiednich dat 
likwidacyjnych w  celu wypłaty emerytur wszystkim 
emerytom iyr>kcyi Stanisławowskiej i  mieszkają­
cym w Samborze, Drohobyczu, Stryju, Tarnopolu, 
Bi odach i Złoczowie emerytom Dyrekcyi kolei pań­
stwowej we Lwowie.

Ażeby wszystkich innych, mieszkających w Gali­
cy; emerytów adw inisfr&yi kolei państwowych nie 
pozbaHiać dłużej pr/ju adajacyeh im należytoścŃ 
proponuje .-.u:, aby odpowiedni materyal likwida­
cyjny pozwolono objąć jednemu delegatowi, tak, 
iżby dalsza wypiata ewentualnie mogła być doko­
nana przez Dyrekcję kolei państwowych w Krako­
wie.

W  interesie emerytów,' których należy bezwarun­
kowo zaspokoić uprasza sie ażeby takie postanowie­
nie przesłano tu jaknajrychlej tak, iżby można było 
uzy skać jeszcze na czas zgodę niemiecko-aostr. pań­
stwowego urzędu komunutacyjnego.

— -o—

Testament prof. Baranowskiego.
Sędzia Szuch ogłosił oneguaj testament własno­

ręczny zmarłego przed kilku dniami s. p. prof. 
Ignacego Baranowskiego.

Testament ten zawiera szereg zapisów na cele 
publiczne, mianowicie, na kasę wsparcia podupa­
dłych lekarzy oraz wdów i sierot, istniejącą przy 
tow. łekarskiem warszawskiem —  5000 rubli; na 
szpital dla dzieci w  Warszawie przy ul. Kopernika —  
2500 rubli; na szpital ewangelicki przy ul. Kar­
melickiej w  Warszawie —  2500 rubli; na szpital sta- 
rozakonnych przy ul. Dworskiej w  Warszawie —  
2500 rubli; na tow. Muzeum Tatrzańskie łm. prof. 
Chałubińskiego w Zakopanem — 5000 rubli; na tow. 
przytułków nocnych, tanich 'kuchni i herbaciarni, 
oraz domów zarobkowych —  5000 rubii; na warsz. 
tow. opieki nad nmyslowo-nerwowo chorymi, mia­
nowicie na sanaior;,'um w  Drewnicy, założone przez 
di Karola. Ryehlińskiego —  5000 rubli.

Na tow. naukowe warszawskie prof. Baranowski 
zapisał 105.000 rubli; połową tej sumy przeznaczo­
no na pracownie eabinetów nauk przyrodniczych 
i nosić ma narwę „fundusz Jędrzeja Śniadeckiego"; 
druga połowa tej sumy przeznaczona została, jako 
fundusz imienia Adama Naruszewicza*', na wy­
dawnictwa „komisyi historycznej \ względnie na wy­
dawnictwa drugiego wydziatu tow. naukowego war­
szawskiego. O ilehy tow. naukowe warszawskie za­
pisu me przyjęło lub istnieć przestało, wspomniany 
fundusz 10.000 runli ś. p, Baranowski przeznaczył 
na Akadćfruę Umiejętności w Krakowie, na. potrze­
by wydziału matematyczno-przyrodniczego; w tym 
wypadku funszusz ma nosić nazwę „funduszu Mi­
kołaja Kopernika".

Ogólna suma dokonanych przez prof. Baranów, 
skiego zapisów na cele publiczne sięga 150.000 rubli.

Smiv|iaiisi3p!3s a P 3l[!2i ip [ !H ili0K'iai!ij.
Dzienniki nowojorskie polemizują na temat ligi 

narodów. Tisma, zwalczające myśl stworzeni* ligi, 
twierdzą, że Wilson miał sio wyrazić, że liga a aro 
dów nic będzie w stanie w przyszłości wojnom za- 
pobiedz. Pisma te utrzymują, że obecny plau jest 
fabrykatem angielskim i wyrażają obawę, że gdyby 
plan doszedł do skutku, wojska amerykańskie by­
łyby zmuszone ewentualnie brać udział w wojnach 
czysto europejskich.

W „obronie" górnego Śląska.
Niemcy, mieszkający w Górnym Śląsku, odbyli 

zebranie, na którem po ukonstytuowaniu się, a na­
stępnie po dłuższej burzliwej dyskusyi uchwalili 
następującą rezolucję: Przejstawiciele mieszczan.

;• robotników i urzędników zakładaj* uroczysty jsru- 
| fest przeciw prefensyom p-iskim, zmierzającym ar, 
j wcielania naszej górnc-śląskiej ojczyzny do Polski.
| Domagamy się, by ziemia niemiecka ze siało prrjr 
S niemieckiej republice!

! P iśao jf ioszczs oitsją m 'w bv® ;
| Niemcom jeszcze ciągurt-się zdaje, że Polacy na 

Śląsku noorzeslana na tenj. iż rzp.d niemiecki por-

awoli im laslIHwlB używać swego „narzecza". Jeszcze 
ciągłe marzą się im „Prusacy mówiący po polsku

Dowodem tego zaślepienia jest telegram wysłany 
przez „Wolny związek dla obrony Śląska11 do zgro 
madzcuia narodowego w Weimarze.

Telegram ton brzmi:
„Wolny Związek dla obrony śląska'* wyraża, swe 

gorące uznanie Zgromadzeniu Narodowemu za us;:i 
wę gwarantującą prawa obywateli, którzy nie cwanie 
ckim posługują się językiem. Szczęśliwa przeszłość 
Górnego Śląska, opiera się v łaśnie na lojalnem za ­
stosowaniu tej ustawy, która pozwoli naszym współ 
rodakom wyznania katolickiego i mówiącym po poi- 
sku z radością (!) pozostać przy państwie nicir.;-- 
ckiem.

W sprawie dodatków dla na mis- 
ciel? s^kól ludowych.

Wobec zaniepokojenia nauczycielstwa, co be 
dzl* z ńodaikiem oroty^niouym po 100 i  200 ko­
ron mieslocfcjsie, ktćiy pu-zj żnala P. K. L. w dniu 
?*-' -tvcznia b. r., a kiorego dalsza wypłatę wsltzy 
ruano reskriptum Lady szkoli >. ;i krajowej we 
Lwow ie z dnia l i 1 uiego 191&, otrzymaliśmy od 
wiceprezydenta Zclla następujące wyjaśnienie:

Rozporządzenie P. l i .  L. z 22 stycznia 1919 r. 
przyznające nauczycielstwu po 100 i 200 koron 
miwńęcznego dodatku, Lałychmiast zostało wpzo 
widzooe w życie w za<Jtvtu4ej Galicyi.

Kiedy jednak Rada szkolna krajowa zwróciła 
się dc Komisyi Rządzącej we Lwowie z wnio­
skiem o przyznanie nc wczycialstwa we wschód- 
niej Galicyi t-ikiego snue^o dodatku, okazała się 
potrzeba obliczenia wydatku, z tymi dodatkami 
połączonego, rew izyi dotychczasowych norm i 
znalezienia poktycia, a skutkiem tego chwilo­
wego wstrzymania wyptaty dodatkdw,

Wsti*zy*uanie to ' niewą pliw ie nie spowoduje 
odwołania dodotkńw drożyzi-i.mych i ewszem. 
w najbliższym czat.ie mają być wydane polece­
nia fch wypłaty.

W  tej sprawie, kiórą ministerstwo jak najg< 
ręcej się zajmuje, jeden z członków Kom isyi Rzę 
dzącej interweniuje w  Warszawie, a niżej podpi­
sany przybył do Krakowa i po odbyciu konferen­
cyi z miarodajnym; ćgpnnikami wyjeżdża jutro 
do W arsz?wy, aby spraw* dodatków jak najpo- 
aptes^ntej pomyślnie ulatwleno.

Do zwłopi w  sprawie tak ważnej przy czyniły 
się snane przerwy komnałkacyf za Lwowem i 
trudności, w  urzędowaniu z powodu ostrzeliwa­
nia. Lwot-3 W iceprezydent ZoII-

'O 1 ■
ZIEMNIAKI Z POZNANIA. Obok wydatnej pomo­

cy, jakiej krajowi naszemu udzieliła Wielkopolska 
przez dostarczanie znoczmgo kontyngentu mąki 
(dzisiaj stanął w Krakowie siódmy transport i cukru 
cztery transporty) zapewnił sobm Wydział aprowi- 
zacyjny Komisyi Rządzącej takżr dostawę ziemnir 
ków z Wielkopolski. —  W  myśl umowy zawartej 
w Poznaniu przez Nacz. Wydziału apiowizacyjnego 
mż Kucharskiego i kier. oddziału zboż. dra Bcr- 
skiego Wielkopolska dostarczy Galicjo ogółem 5005 
wagonów ziemniaków, które przeznaczone są. w 
pierwszym rzędzie na pokrycie potrzeb Lwowa i Kra­
kowa. W  ten sposób już w dniach najbliższych tak 
źc ten ważny produkt znajdzie r.ię w  posiadaniu 
miejscowej ludności w ilueeiaeh pokiyu-ającycb 
w zupełności zapotrzebowanie.

KONCERT DYGASA I MOKRZYCKIEJ, ty progr„ 
mię niezwykłego koncertu, który odbędzie się w nie­
dzielę 9 b- m. zaciekawią niezawodnie melomanów 
naszych, ijagmenty oporowe niezwykle piękne w  tre­
ści muzycznej, a u nrs ogółom mało znane. Bogaty 
program obejmuje całe sceny z oper: Hrabina, Dama 
Pikowa, Bał MLskowu Lohongrin i in. %v Interpre- 
tacyi najlepszej na jaką zdobyć się. może pierwsza 
scena polska, jaką jest bezsprzecznie Warszawa. — 
Mokrzycka i Dygas w duetach tych budzili wszędzie 
za granicą niekłamany zachwyt., jaki jest udziałem 
tylko najwybitniejszych artystów. Bilety do naby­
cia u J. Rudnickiego, Linia A—B.

FORa N E u  E AEN D LA  odbędzie się w sali Tow. 
lekarskiego 9 b. m. Jako prelegent wystąpi dr Józęf - 
Reiss, w części ilustracyjnej pp. Zofia Tarnawsko 
(śpiew), prof. - Seweryn Iiisenbergcr (pianista) i .St, 
I.ipski (akompaniament).

DWA WYKŁADY wygłosi dr Zygmunt Mieczowskl 
(X. G. Fihauscr) w dniach 20 i 21 marca w sali Tow. 
leksmkiego, ul. Radziwiłlowska 4 na temat „Przy­
szłość religii" i „Religia przyszłości". Początek o g.
7 i pół wieczór. Bilety w księgarni Gebethnera i Ski 

tr* wieczorem przy kasie.
PRYWATNY RUCH TELEGRAFICZNY WE LWO­

WIE wznowiono z dniem 5 marca b. r. Przyjmowane 
są t.eleg-amj do miejscowości w obrębie Państwa, 
polskiego wyłącznie w jęzjku polskim i tylko w y­
jątkowo w wypadkach nagłych i niocicrpiących 
•zwłoki na odpowiedz’a 1 ność nadawcy, który musi 

’ ‘.ią wyleguj niuwać i ;:n-J;.e s.ve nazwisko i adres na 
bhujkkcie iolegriiicznyiu. Telegramy prywatne pocl- 
ie,ń i. prA-.i nadaniem cenzurze wojskowej. Nada je 

; s:ę telegramy w głównym budynku pocztowym.
| (cz) KF.A.BE!EŻ ~UA DWORCU KOL. Na utcjszyru 
| dworcu-kol. dokonano znacznej kradzieży. Skradzio- 
j no mianowicie z wozu meblowego meble i inne rze­

czy o dużej wartości. Kradzieży tej dokonano je ­
szcze przed kilku dniami, a dziś udało się policyi
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nisława Orlatów i Jana Szaty. Najciekawsze jest to. 
to do dziś dnia nic zdołano wyszukać (!) właści­
ciela owycIi skradzionych rzeczy.

WIECE W SPRAWIE GDAŃSKIEJ. Komitet od­
zyskania Gdańska zorganizował manifestacje dla 
zadokumentowania praw polskich do własnego wy­
brzeża morskiego i starego portu Gdańska. Manife- 
stacye te. będą. się odbywać w caiej Polsce dnia 9 
ji. m. W każdem mieście, miasteczku i wsi odbędą 
się wiccc, uroczyste posiedzenia rad miejskich i po­
wiatowych. Dalej wszystkie instytucye kulturalne i 
naukowe podczas uroczystych zebrań będą żądały 
przyłączenia Gdańska do Polski. Prasa polska wy­
stąpi z osobnymi numerami odnoszącymi się do 
sprawy Gdańska. Całe społeczeństwo powinno się 
zjednoczyć, i potężnie wypowiedzieć się za Gdań­
skiem, który dla przyszłej Polski jest ważnym punk­
tem ekonomicznym i politycznym.

W  Krakowie odbędzie się wyjątkowo pierwszy 
wiec w sprawie Gdańska we' czwartek 6 b. m. o g. 
S wieczorem w sali Sokoła, a drugi połączony z ma­
nifestacyjnym pochodem pod pomnikiem grunwaldz­
kim w  niedzielę 9 b. m. o godz 11 przed południem.

KRAKOWSKA EKSPOZYTURA tflNIS ćERSTWA 
SPRAW  ZAGRANICZNYCH została z dniem 1 marca 
zw in ięta . Agendy wydziału paszportowego p rze jm u ­
je D vj kc.ya p o licy i w  Krakowie.

KÓMUNIKACYA TELEFONICZNA Z WARSZA­
WA., Na rozkaz szefa służby łączności W. P. Nr. 
Szt. Gen er. 128-4/II z 3 marca 1919 jest prywatna ko­
muna acja telefoniczna Kraków-Warszawa dozwo­
lona.

WYKŁAD RECYTACYJNU KU CZCI NIEDAWNO 
ZMARŁEGO POETY W. GOMULICKIEGO. Dnia 8 go 
marca b. r. odbędzie się wykład red. J. Szackiego 
p. t. „O twórczości W. Gomulickiego“. W ykład ilu­
strowany będzie recytacyą znanego recytatora p. 
dra Bronisława. Kellera. P. dr Bron. Feller wykona 
cały szerog utworów poetyckich W . Gomulickiego. 
W ykład nader aktualny ku czci niedawno zmarłego 
poety obudził wielkie zainteresowanie. Bilety do 
nabycia u p. Rudnickiego, Rynek gł„ Linia A —B. 
Początek wykładu recytacyjnego punktualnie o go­
dzinie 4 po południu.

Z. LELEWICZÓW Aniela Kwiatkowska przeżyw­
my lat 32 zmarła dnia 2 b. m. Pogrzeb odbył się 4 bm.

NOWY WODEWIL STEFANA TURSKIEGO. W  po­
niedziałek 10 marca wysławia miejski Teatr po­
wszechny najnowsz#- utwór popularnego autora 
..Krowoderskich zuchów* p. t. „13“ czyli „Weseli 
ohijacze**. Autor ukazuje nam z dowcipnej strony 
tych zuchów, którzy nie mieli wielkiej ochoty wał­
czyć za „Yaterland z nad Dunaju** i obijali się we­
soło po szpitalach, oddziałach uzdrowieńców i ,, p. 
Treść bogato przeplatana, śpiewami i tańcami. Re­
żyseruje p. Berski, tańce ułożył p, Koszutski, mu­
zycznie przygotował p. Leszczyński. W  głównych 
rolach wystąpią pp. Kolman, Kamińska, Czarnowska, 
Berski, Minowicz, Koszutski, Karasiński, Kolwas, 
Olański, Czerski. W  rolach epizodycznych w  śpiewie 
i tańcach bierze udział cały chór naszej operetki.

EGCN PETRI, znakomity pianista, który już rok 
nie grał w Krakowie, urządza w  drugiej połowie mar­
ca w  sali Saskiej cztery wieczory pedagogiczne, na 
których wykona: 1. Fantazye fortepianowe, 2. W a- 
ryaeye, 3. Ballady, 4. Etudj. Bilety do nabycia w księ­
garni Ehert.a, ul Sławkowska (hotel Saski).

KONIE DLA ARMIL W  najkrótszym czasie 
lie^będną jest większa ilość koni dla a,miii. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych nie chcąc u- 
ciekać się do przymusowej rekwizycyi, femba.'*- 
uziej, że ceny rekwizycyjne niższe byłyby c<t t 
płaconych przy zakupcie z wolnej ręki, posta­
nawia przeprowadzić niezwłocznie zakumno ko­
ni *  wolnej ręki.

Odnośna komisya remontowa będzie urzedo- 
\ ić: 3 b. m. w  Białej, 6 b. m. w  Wadowicach, 
7 h. m. w Nowym Targu, 8 b. m. w Nowym  Są- 
• ru. 10 b. m. w Jaśle, 11 b. m. w Rzeszowie, 12 
-. ni. w  Mielcu, 13 b. m. w Bochni, 14 b. m. w 
Krakowie, 15 b. m. w Chrzanowie, 17 b. m. w  
Olkuszu.

Sprzedaż koni leży w  interesie ludności. W zy­
wa się. przeto interesowanych do licznej dosta­
wy-zdatnych kom na wyznaczone miejsce spędu.

W n C  W  W ADOW ICACH W  SPRAW IE ORA­
W Y  i  SP IŻA  I OKRĘGU CZACAŃSKIESO od­
był się dnia 1 b. m. Na zaproszenie „Komitetu 
.Samoobrony*1 ziemi W adowickiej referował z 
ramienia „Obrony Kresów południowych w  Kra­
kow ie" ks. Ferdynand Machay. Tłumnie zebra­
na. publiczność złożyła na cele obrony kresów 
południowych znaczniejszą kwotę, którą uzu­
pełnił Komitet wadowicki z własnych fundu­
szów do sumy o.OoO koron.

W  łonie komitetu wadowickiego utworzyła 
się sokeya Spisko-Orawska, której zadaniem jest 
praca wspólna z Komitetem Krakowskim. (Po­
tockiego J. 4).

750.0C0 BEZROBOTNYCH. Według infonnacyi 
ze sfer robotniczych w  Królestwie jest 750.000 
bezrobotnych, którzy w  chwili obecnej domaga­
ją, się wypłacenia zapomóg rządowych i organi- 
zccyi rozległej ak-cyi -zapomogowej, przedewszy- 
sfkiem z-aś rozpoczęcia robót publicznych.

AGITAOYA BOLSZEWICKA1 W  KRÓLE­
STW IE. Żandarmorya okięgu kieleckiego zdoła­
l i  ująć dwóch agitatorów bolszewickich, An­
drzeja Długosza i Tadeusza Weissa, którzy w 
okolicy rozwijali aąitacyę bolszewicką.

KOBIETA DŻOKEJEM. Na wszystkich polach 
'••.dobywają sobie kobiety równouprawnienie, nie 
wyłączając toru wyścigowego. W  ostatnich w y­

ścigach w  Budapeszcie brała udział kobieta w 
charakterze dżokeja. Nie . jest to jednak r-zeczn 
całkiem nową, już bowiem w r 1805 Angielka. 
Thomton wystąpiła pc raz pierwszy jako dżokej 
i wzięła pierwszą nagrodę. Wszystkie ówczesne 
dzienniki angielskie podnosiły jej odwagę i pe­
wność opanowania konia. Nieznany autor na­
pisał nawet na jej cześć wiersz, porównując ją 
z Dyaną.

POCZTA W  CZĘSTOCHOWIE. Listu, który 
chciano nadać w  urzędzie pocztowym w Często­
chowie jako polecony do jednego z żołnierz? 
12 p. p. i. komp. zapasowej w  Podolszu koło 
Zat-cra (Galicya) funkeyonaryuszka pocztowa 
przyjąć nie chciała — odpowiadając: „listu te­
go jako poleconego nie przyjmę, ponieważ idzie 
on do czynnej armii w polu". Odpowiednie or­
gana raczą swoją funkeyonaryuszkę pouczyć 
jaka różnica jest pomiędzy kompanią, zapasową, 
stojącą, w  miejscu pobytu pułku (dopiero świe­
żego rekiuta.) a czynną armią w  polu, aby li­
stów dc kompanii zapasowych nie przyjmowa­
no z łaski (jakto w  powyższym wypadku uczy­
niono), lecz obowiązkowo.

KÓMUNIKACYA CZĘ STO CHOW A—W IELUŃ. 
Chcąc dostać się do miasta powiatowego W ie ­
luń oddalonego od Częstochowy blisko o 10 mil 
trzeba 2 lub 3 dni czekać na okazye. Automo­
bil pasażerski nic trzyma się zawsze jednako­
wego czasu, a jak się zepsuje to przez czas trwa­
nia reperacyi kom unikacja przerwana i za spe- 
cyalne pociwody, jeżeli nie chce się jechać ży- 

| dowskiemi, trzeba zapłacić do 200 marek. Gzem 
to tłumaczyć dlaczego rząd rosyjski nie raczył 
zająć się budową clrogi żelaznej? niewiadomo! 
Może wreszcie odpowiednio władze zajmą się 

1 uregulowaniem tak ważne sprawy.
| liVH aj*  DRUKARZY W  CZĘSTOCHOWIE.

Po długotrwałym strajku drukarze doszli wre- 
; szcie do porozumienia z właścicielami z okładów 
j drukarskich, uzyskując ou 30—40 proc. podwyż­

ki. Równocześnie w  sprzedaży ulicznej podsko­
czył dziennik w  cenie o 10 fenigów za egzem­
plarz

Z  TORUNIA donoszą, że s^d wojenny w 
Schneidcmuehler skaza-ł piętnastu młodych P o ­
laków na pięć do dziesięciu lot wiezienia za 
zdradę stano.

(cz) KRAL&jEŻE KIESZONKOWE, Bardzo często 
obecnie bywają w j;padki znacznych kradzieży k ie­

szonkowych, a to szczególnie na dworcach kolejo­
wych przy wsiadaniu lub wysiadaniu z wozu. Czę­
sto też podczas przebijania się przez zbity tłum lu­
dzi w wagonach lub na samym dworcu zręczni k ie­
szonkowej' z magiczną wprawą .,v ? łuskają" grube 
portfele nabne banknotami. I tak onegdai Jóżiflfmi 
Warzesze, wyrobnikowi, jadącemu pociągiem z T r z e ­
bini do Krakowa, kieszonkowiec Jócaf Wadowek: 
wyciągnął z kieszeni sakiewkę. Podczas gdy go 
aresztowano, rzucił na ziem ię skradziony portfel, 
który już był próżny. Sprytny złodziej zdołał ukryć, 
czy leż podać pieniądze swemu wspólnikowi. M ię­
dzy Chabówką a Suchą w pociągu idącym do K ro­
kowa, skradziono pewnemu gospodarzowi z Obido- 
w y (koło N. Targu ) pulares z kwotą 1403 K wyrzy- 
naja.c. mu kieszeń z ubrania. Sprawca nie wyśledzo- 
nj-. Po licya  zw raca  uwagę publiczności, aby podcza: 
podróży pilnie zwracała uv agę na swe rzeczy j p ie­
niądze szczególniej podczas wsiadania -i wysiadania 
z wagonu.

(cz) KAWIARNIANE WŁÓCZĘGI. Niektórzy go­
ście kaw iarniani skarżą się na ustawiczne naga­
bywanie ich po kawiarniach i reustnuraeyach pnwz 
małoletnich włóczęgów, pseudo-kolportcrów i han­
dlarzy' rozm aitych „towarów ". Często na ulicy spo­
tyka, się cale bandy takich nicponiów grających w 
..footbal" (zresztą sporządzony pryn iiiywnie ze sta­
rych. łachmanów) lub sprzedających „cienki'1* 
i „szporty". Ci „sportowcy" są to przeważnie pró­
żniaki i wykjłigrosz.e. a pozatem (dla sportu i z a- 
matorstwa) złodziejó —  a in spe włam ywacze i ban­
dyci. Pom ija jąc już moralną zgniliznę, i uliczny cy- 
nr-m takich krakowskich ,’% v ftćh e*ów ‘* —  są on; 
prżedcwszystkiem rozsadnikami wszelkich zaka­
źnych chorób, a w  obecnym czasie tyfusu. Brudni, 
niechlujni, nicumyc.i, wnoszą ze sobą brud i odrazę.

D ob rzeń  było gdyby powołano czynniki zajęły się 
tymi w łóczęgam i i skierowały ich żyćie na inne lep­
sze torj

-.-o—
(c.zj ZGUBIONY PASZPORT na nazwisko Fani 

Goldberg można odebrać w biurze iuspokcyi po li­
cyi na dworcu.

—o—
PAN, który zabrał laskę, pozostawioną wczoraj 

w bufecie?,;: IlawełKi w godzinach popołudniowych. 
J zechce odnióSc ją  do redakcyi „Gońca Krakowskie­

go'*, w  przeciwnym razie narazi sio na przykre kon- 
I sekwtncye.
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N o w e  f w w a l t y  C z  t e l l ó w .
U B U  z a u M o  n A k  M t e n

Cieszyn, 4 marca.
Ludność wiejska z okolicy, w której w  czasie 

walk polsko-czeskich zginął kapitan Cezary Hal­
ler, opowiada, że nie padł on aa miejsca, lecz ze 
ranny szedł jeszcze jakiś czas o własnych siłach, 
a dopiero żołnierze czescy dobili go bagneteiu. 
Opowiadanie to potwierdzają liczni świadkowie. 
Oto nowy przyczynek do barbarzyństwa cze­
skiego.

Wzburzenie wśród ludności pilskiej,
UGODA W ĘG LO W A NIEW YKONALNA.

Pcd m iiitam ą okupacją czeską pozostała naj- 
ruchliv,sza i najbardziej narodowo uświadomio­
na część .Śląska. W  Zagłębia karwińskiem i przy­
ległej okolicy o nadzwyczaj gęstem zaln dnienia, 
pana je silne rozczarowanie, przechodzące obe­
cnie w iflumiuną na razie wściekłość. Górnicy 
polskiej części Zagłębia strajkują na znak pro­
testu przeciw gwałtom i dalszej okupacyi cze­
skiej.

Zarządzenie Komisyi międzysojuszniczej z dnia. ; 
26 z. m., przyznające na zapotrzebowanie Polski ’ 
prcdukc* e 9 szybów i 2 koksowni w  Karwinie, i 
Porębie i Górnej Suchej, jest z powodu przecię- I 
cia komunikacyi i strajku niewykonalne. Zacho­
dzi ob że w tych warunkach dojdzie do 
krwawych starć między zapalnym, zdecydowa- ; 
nye» na wszystko żywiołem górniczym i zbolsze- 
wizowanem czeskiem żołdactwem.

M s M f i  I k i i i i  a  e t  i i  l u m f
Cieszyn, 4 marca.

O  es i wysłali oddziały swego wojska, które na I
-323H

rozkaz koalicyi musieli wycofaćze Śląska, wproś 
do Foszyc. \\ kołach czeskich opowiadają, że 
stoi to w  związku z rozbiciem się rokowań rozej- 
mowycb polsko-ukraińskich. Na zerwanie roko­
wań wpłynął podobna rząd czeski.

ID .
Cieszyn, 4 marca. —  Czesi najbezwzględniej 

w święcie postępują, w kwestyi stemplowania 
banknotów, mimo. że według' umowy zawartej 
mzed kitku dniami z in ic ja tyw y komisyi koali­
cyjnej. nie mają prawa przeprowadzania stem­
plowania na spornych przestrzeniach sląskr. - 
Stemplowanie to, począwszy od Mostów 1 Żuko­
wa, jest już wszędzie przeprowadzone. Jest ono 
równocześnie daniną dla rzeczynospólitej cze­
skie], gdyż połowa banknotów, które ktoś daje do 
ostemplowania, zastaje zatrzymana na r/.ecz 
przymusowej pożyczki państwowej czeskiej.

pracy górnicy zagł
Cieszyn, dn. 5 marca. Do górników zagłębia 

Karwińskiego wydana została odezwa, wzywa­
jąca ich do pracy. Odezwa, przedstawiwszy 
zmieniono już dziś znów na korzyść Polaków 
stosunki na Śląsku, oświadcza, iż teras potrze­
ba,. aby robotnicy i póra cy polscy wrócili do 
pracy, bo wrogowie nasi. głoszą kłamliwie, że 
strejk jest protestem przeciw władzy polskiej ł 
Powrót do pracy ułatwi zadanie politycznemu 
przedstawicielstwu polskiemu. Odezwę tę pod­
pisali za Radę Narodową Ks. Cieszyńskiego k», 
J, Londziin, dr J. Michejda i Tadeusz Reger. — 
Odc?Avę powyższą poparła też ze swej strony 
krótkiem wezwaniem do robotników Polska 
Partya Soc.-demokratycizna.

Warszawa. (PA T ) Komunikat sztabu general- 
'iego z dnia 5 marca:

Litwa i Bjałoraś: Grupa jenerała Iwaszkiewi 
cza: Przez zdobycie Sion dna wojska na-azs opa­
nowały linię rzeki Szczery. W  Lit. ie zastał ran­
ny porucznik Kossak- dowódca pierwszej kom 
parni pułku mińskiego, który pierwszy udał się 
dó miasta. W  nasze r tse wpadło dużo broni, 
amunicyi, jeden samochód ciężarowy. Straty

nieprzyjaciela są  znaczne. Grupa jeneraia L i­
skowskiego: Po nadzwyczajnie uciążliwych mar­
szach drogami przez bagna i lasy pińskie do­
tarły oddziały porucznika Jeśmana z Mokran 
do Ódzażyna (18 km. na południe od Janowa), 
wypierając poza Prypeć wojska ukraińskie i 
-.olsze'."iskio. Ludność polska, kMra nie spo­
dziewała się wojska polskiego, wita entuzyasty- 
cznie nasze oddziel. Białoruska ludność spoty­
ka żołnierzy polskich, dziękując im za kawa-
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tek chleba, którym się dzielą one z umierającą 
« głodu ludnością.

Wołyń, G rupa gen. śm ig łego : Pod  Oryszezcm  
rozbity wczoraj nieprzyjaciel nie p rzed ­
sięwziął wczoraj żadnej akcyi. Wczorajsze dzia« 
lania doprowadziły do wielkiego sukcesu, bo 
oprócz zdobyczy roateryalnych i w  jeńcach po­
krzyżowały one plany nieprzyjacielowi, który  
zamierzał, jak  to -cyn ika z dokum entów znale  
zicnycli przy wziętym do niewoli pu łkow niku  
ukraińskim , w  najkrótszym  czasie przejść do 
działań oienzywuycli. Powodzenie tej akcyi w  
pierwszoj mierze zawdzięc-zu się um iejętnem u  
kierownictwu m ajora  Lisa. Kuli, oraz m ęstwu  
i precyzyi w  w ykonan iu  rozkazów  przez podle­
głe mu oddziały.

Galicya wschodnia: Grupo, gc.u. Rom era: Nie­
przyjacielski pociąg pancerny ostrzeliwał Bełz. 
Grim a gen. Rozw adow skiego: Artylerya nie­
przyjacielska v,- dalszym ciągn ostrzeliwała na­
sze pczycye pod Lwowem, Krzywczycą, SknilSw, 
Persenkówkę i Kulparków. Pod wieczór prze­
niosła ogień na centrum miasta. N a  przedpolu  
ożywiona działalność patroli w yw iadowczych. 
Niprzyjaciełskie patrole podsunęły się pod Skni- 
towetn, Zimną Wodą, Procowem, Żarłatowem do 
linii naszych placówek. Przyjęte ogniem  cofnę 
ty się. Tor ko le jow y m iędzy Gródkiem. Jagiel­
lońskim  a  Sądową. W iszn ią  ostrzeliwany był 
przez baterye nieprzyjacielskie.__________________

Aresztowanie 150 ziemian.
Warszawa (P A T ). N a  polecenie prokuratury! 

państwowej aresztowano w  calem Królestwie 
150 ziemian, za niedostarczanie naznaczonych 
przez rząd kontyngentów zboża i żywności. Za­
mierzona są dalsze jeszcze aresztowania.________

Melon M drutu n M  Lontom a D. Miem
Londyn (LA T ). Iskrowe: Dyrektor kompanii

radiotelegraficznej ..Arcoin" zawiadom ił kore­
spondenta „D aily M ail1', że jego kompania ma 
nadzieję, iż w przyszłym roku będzie mogła u- 
rządzić telefon bez drutu między Londynom a 
Nowym Jorkiem w celach handlowych. Prawdo­
podobnie będzie można telefonować nie tylko ze 
siedziby kompanii, lecz również z okrętów na o- 
ceanie. Doświadczenia, prowadzane w  innych 
kierunkach, pozwalają mieć nadzieję, że wkrót- 
oe wprowadzi się do codziennego użytku 
KIESZONKOWE APARATY TELEFONU BEZ 

DRUTU.
N. p. jakiś urzędnik, idący ulicą w  Londynie, 

usłyszy dzwonek w swej kieszeni i przyłożyw­
szy słuchawkę do ucha, będzie mógł rozmówiC 
się ze swym zwierzchnikiem, który w  tej samej 
chwili jodzie aeroplanem z szybkością przeszło 
100 mil ang do Warszawy. „Daily M ail" pisze, 
ze rząd ma zamiar nakazać handlowym stat­
kom powietrznym wożenie telefonu bez drutu, 
albo aparatu telegraficznego. Większe maszyny . 
będą w stanie oznaczyć dokładnie swe położe­
nie w nocy lub podczas mgły. Stacye będą regu­
larnie dawały wskazówki przelatującym aero­
planem i zapewniały im  bezpieczne wylądowa­
nie na placach lotniczych.

„ K r ą g  i n t e r e s ó w 4*.
Najświeższą- premierą teatru im. Słowackiego 

p. t. „K rąg interesów" dowiódł dyr. Trzcińsk i, 
że świętą racyę m ają ci wszyscy... co go zw a l­
czają. Jest niepoprawny!- Dowiódł, żc nieźle 
oryentujc się w życiu odpowiadając na ostre ar 
taki sztuką pełną przejrzystych aluzyj, dowiódł 
że w ie „co w  trawie- piszczy", gdy właśnie utwór 
o interesach a nic o czcmś innem nam pokazał, 
dowiódł, że umie też na scenie wyreżyserować 
takie dzieło doskonale, dając mu właściwą po­
stać. A  więc!'?

Czemuż nie stosuje tego wszystkiego w życiu,
0 któi-em podobno powiedziano, żo —  nie jest 
romansem.

A  kapitalna treść sztuki hiszpańskiego poety 
to właśnie — życie! przychwycone może nie­
dyskretnie od podszewki przez poetę-złośliwca; 
to recepta dla nieuświadomionych idealistów, 
to zajmujący obrazek rodzajowy dla znawców
1 smakoszów życia, to apobgia zdrowego roz­
sądku i przemiłe w idowisko symbiozy wszech­
rzeczy.

„Trzeba tworzyć kolo siebie krąg' interesowa­
nych, a oni pracować będą nad uaszem powo­
dzeniem" —  powiada główny bohater sztuki. — 
To przecież proste jak ulica Flory fińska.

Ta zasada przyświeca wszelkim  sukcesom 
materyalnym i gdy jeszcze umie ją. i siebie ktoś 
oddać w  przemożną opiekę .TW. Pani Reklamie, 
przekona, poczciwych ludzi za Multatulirn, że 
sjest trzy razy lepszy jak jest".

N ie trzeba stanowczo prowokować życia ka­
rygodną nonszalancrą, żc sarna praca ’i zapał

mogą sobie zjednać uznanie. Dobrze to w  ży- j 
wotach Świętych, ale nie w  wieku pary i gazów 
duszących. N ie można bezcennej pomocy bliź­
nich i wzajemnego oddawania sobie usług iść 
arcywygodnie swoją ścieżką.

Bo cóżby to była za sztuka nią żyć w  takiej 
Arkadyi i z jakiem  czołem stanęlibyśmy wresz­
cie przed Radamantom, mając jedyne konto 
z życia: „żyłem  bo nikt m i w tem nie przeszKa- 
dzai".

Na szczęście jednak życie nie jest romansem ! 
Zanim człowiek umrze ma przyjemną sposo­
bność poznania wielu ciekawych rzeczy i lu­
dzi — tych mniej lub w ięcej skomplikowanych 
lalek z ludzkiej Commedii delTarte, odgrywa­
jącej ją od w ieków  p. t. „Krąg interesów". —  
Przekonała się iż niejeden życiowy Poliszynel mo 
że być —- sympatyczny, gdy jest z nami w  zmo­
w ie i Arlekin —  mądrym, gdy się zamknie oczy 
na jego błazeństwa, i Cryspin, oraz Pantałone 
arcyporzędnemi, gdy uzna się ich punkt w idze­
nia i t  d.

-Ale nie trzeba się od nich oddalać tylko zbli­
żyć, a porozumienie jest łatwe, zwłaszcza, przy 
odrzuceniu „pewnych" • skrupułów.

Może więc teraz ujrzawszy sukces sztuki 
„Krąg Interesów" ocknie się cłyr. Trzciński 
z bezpłodnego snu o niebieskich migdałkach, 
czy innych ideałach i wejdzie na ubitą, szosę 
życia, ułatwiając .istnienie sobie i w ielu innym...

Życie nie jest romansem! Zastępca.

Oceny graf onomiczne
NR, 15. „S. L. NOW Y SACZ NJL 1“

Żąda pan grafologicznej charakterystyki i 
rady życiowej; postaram się jednemu i  drugie­
mu uczynić zadość!

Bezwzględna szczerość, jakiej się Pan ode- 
mnic domaga, każe m l Panu powiedzieć, że nie­
zadowolenie życiowe wyznane mi, ma źródło 
swe główne w  umysłowej ociężałości na tle sek­
sualnemu Zbyt mało otwarty tak przed ludźmi, 
jak i przed własnem sumieniem, nic pozwolił 
Pan wysialić się woli, rdzewiejącej w pochwie 
sybarytyzmu. Stąd niejednokrotnie rozleniw ie­
nie, z drugiej zaś strony poza, pragnąca napra,- 
w ić powstałą osobistą szkodą. Uczuciowość śla­
mazarna nie pozwala sję f.anu pstać przy ide- 
ałe, czy ludzkiej" przedstawicielce swych wła- 

! snych idałów, drzemiących na dnie duszy w  le­
targu.

A proszą zważyć, że letarg, to nie sen zwykły, 
nie pokrzepienie i odrodzenie, ale przejście w  
śmierć! N ie „niewolnictwo" w  instytucyi woj 
ka Pana mierni, ale — wygodnictwo, wstręt do 
przymusu — dla wygody własnej, nie dla ideału 
woli, swobody górnej i  szczytnej, podniebnych 
lotów-* i zwycięstw!

Charakter czysty, nic lubujący się w matac­
twach, jakie niezbędne są typowemu prawnu­
kowi, w  zrozumieniu eksaiustryaekiem, do ka- 

! ryery. Powiedziałbym, żc prędzej w  .handlu, w 
bankowości byłby Pan sobą; możeby w ięc nie­
źle było zaryzykować rok handlowej -Jcademii 
i stanąć w  szeregu tych, co mają przez Polskę 
poprowadzić złoto ciągnący gościniec od wscho­
du na zachód, jako drzewiej bywało? Jest Pan 
wyraźny, uczciwy, zdolny do wyrobienia w  so­
bie -wytrwałości, lubi Pan pieniądz i  :ego 
wszelką, cechę, zdrowe nerwy nie pozwolą Panu 
chorować na wybujałość, tak zdradliwą w  in­
teresach, jest Pan zazdrosny a lubiący życie i 

j kupowanie go za wszelką cenę; nie sądzę więc, 
aby rada moja była zła!

\ teraz — pismo drugie:

NR. lfi. „S. L. NOW Y SĄCZ, NR. 2".
Charakter to na pierwszy rzut oka wyrazisty 

i przejrzysty, lubujący się w  jasnych uzewnętrz­
nieniach i dobrej formie.

W  gruucie rzeczy jednak mało w nim istot­
nej szczerości, co przebija się zwłaszcza w  zbyt­
niej a nie dość usprawiedliwionej płaczliwości, 
która —  jako zwykła eresztą broń u kobiety — 
zamaskował je te słabe momenty, w  jakich wro­
dzony spryt trafia na nięzwalczono przeszkody 
i grozi —  fiaskiem!

Umiłowanie porządku w* formie zewnętrznej 
zbyt drobiazgowe, trąci lekko sknerstwem; stąd 
brak harmonijności tej formy, zakrawającej na 
banalny szablon. W  sprawach w iary w  idealną 
część natury ludzkiej niezdecydowanie, stąd 
brak moa-alnego oparcia, pewności życiowej,

ichwiejność nadziei. Jeden jedyny raz tylko w 
całym liście długim znak ukrytej, wrodzonej i 
pięknej szlachetności. Lecz i to dużo! Trochę 
pracy nad rozbudzeniem w iary w piękno i do- 

jj bro. trochę podniecenia am bicji, trochę podsy- 
| cania zbyt wątłej życiowej energii, a złoży się 

całość wdzięczna, jak kwiat odrodzony z zaraie- 
j rającej roślinności.

Ten jeden, jedyny dowód szlachetnej natury,; 
to siła, co stworzyć cudy zdolna.

Czeka w ięc P a n a  praca podwójna —• m u  więc  
wdzięczniejsza, o ile przyniesie ;.woco!

R ady  i  pomocy z mej strony nie poskąpię n i ­
gdy, w ięc z zaufaniem  oroszę jej żądać. Tym ­
czasem ślę w ed łu g  życzenia, oba pisma w liście 
poleconym.

Henio, zapatrzony w  jeden punkt sufitu, uda­
wał, ż-j nie w idzi maiki, szydełkującej przy je ­
go łóżeczku, która co chwile zaglądała mu w  o- 
czy, by uprzedzić ewentualne żądania. Ni 'resz­
cie przerwał milczenie.

— Mamo!
—  Co dziecko?
— Dlaczego Sienkiewicz umarł?
—  Chorował na serce, w  dodatku przejęty w y­

padkami wojny światowej, zdała od. ukochanej 
Ojczyzny, umarł w Szwajcaryj.

—  Mamo!
— Co synu ?

Czy Kmicic, gdyby został księdzem, mógł­
by się ożenić z Oleńką1?

—  Nie.
— Mamo: daj mi ciastko!
—  Nie można Heniu, lekarz zabronił.

Czy Sienkiewicz, chorując, też ciastek nie 
jadał?

—  Naturalnie.
—  A Zagłoba?
— Togo nie wiem.
~  Mamo!

—  Cc dziecino?
— Daj trochę konfitur.

Nie można, dziecko, czekaj, zgotuje ci jajo 
na miękko.

—  Nie chcę, to ślizkie —  brrr!

W  dzień pierw szego listopada, kiedy Ukraińcy 
Lw ów  obsadzili, małj* Henio, ledwie 1? lat liczą­
cy, skorzystał z nieuwagi mamy, ubrał się cseni- 
pręclzej i czmychnął na nlicę Bema, gdzie leżał 
w  okopach bez ciastek i konfitur. Po trzech ty­
godniach pokazał się matce z rakiem na twarzy 
od zimna, w  mundurze wojskowym  i karabinem 
większym od niego, wołając na powitanie: Wic 
mama. Km icic naprawdę, był bohaterem!

Halwik.

Środek przeciw zmęczeniu.
Zmęczenie, — nawiedzające nasze ciało po 

pracy fizycznej lub umysłowej, wywołują — jak. 
zdawna już stwierdziła fizyologia —  chemiczne 
przemiany w  muskułach. W ydzieliny łe osła­
biają czynność m-uskułów i  tem samem wywo­
łują ich osłabienie, któremu cno w  u stale towa- 

i rzyszy specyficzne uczucie. Z tego powodu mo­
żna zmęczenie — naturalnie nie w  zbyt wyso 
kim  stopniu — usunąć na pewien czas w- drodze 
suggeetyi. p

Niezm iernie ciekawe są. w tej mierze do 
świadczenia, poczynione przesz znanego iizyo- 
loga dra Weic-hardta, który po raz pierwszy u- 
zyskał „pierwiastek zmęczenia" w drodze eks­
perymentalnej, pędząc przez dłuższy czas zw ie­
rzęta pociągowe w deptaku, a następnie bada­
jąc je dokładnie Przy toi sposobności znalazł 
ciało chemiczne, którego identyczność z „pier­
wiastkiem zmęczenia* w ten sposób stwierdził, 
że zaszczepił go niezmęczonym zwierzętom. któ­
re stale skutkiem tego zasypiały. Ciało to, zwa­
ne „aatim ioloksyna." miało własność osłabia 
nia wytwarzania się „pierwiastku zmęczenie*, 
a tern samem praeciwdzaiłało sinemu zmęcze­
niu, odczuwanemu przez nerwy. Kilkanaście 
kropli antirenotoksyny, rozpylonych w  powie­
trzu, miało tę własność, że dostawszy się do 
wnętrza organizmu przy oddechami!, potęgo­
w ały jego siłę wytwórczą i wytrwałość. To sa­
mo doświadwczcnio wykonano później w  szko­
łach i okazało się; m  uczniowie pokrzepieni an- 
łJrcnotoksyną byli o wielo produkływniojsi pod 
względem intellektualnym ed innych, nie pod­
danych próbie.

W  zawodach urny iłow ych  uczniowie zw yk li 
w ykonyw ali zadanie n a  w skazany temat w  8 
do 10 minutach, podczas gdy  wzm ocnieni anti- 
rcnotoksyinj wykończali je i to r. łrpszyni stop­
niem w  przeciągu -i— 0 minut.
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Największy skład aparatów i przyborów kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKI KOROAS
Kraków, ui. Wiślna 5 (obok Rynku)

| poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, oalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachm y, kielichy, puszki, monstrancye, ada­

maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 155

Koronki do bielizny kościelnej w  największym w yborze.
aewusuna

GOftODZTWO OKRĘGU GENERALNEGO W KRAKOWIE.
U. I. L. 640.

Kraków, dnia 20 tutago 1919.
W celu jaknrjszybszego unormowania warunków przejazdu poza granice Republiki 

dolskiej, oraz przyjazdu na jej terytoryum, zostały wydane za obopólnem poiozumieniem do dobrej fotografii "o rai por- 
linisterstwa spraw wojskowych i Ministerstwa spraw wewnętrznych, następujące, tym- trety tuszem i kolorami* wv- i 
"Esowa przepisy, obowiązujące tak osoby wojskowe, jak i cywilne:

I F S E i  D o  w ia d o m c -'c i K u p c o m  i K o n ś u n io m !  
i i i .  (Prawdziwą pod gwarancyą, terpentynową pestę da obuwia

piąkrm artystyczne jf masą do podłóg w różnych kolorach i wielkościach po-
Q | g  O l l ń  1 ,Ieca po niskich cenach: Ajftncya Handlowa M. Nurka,

które nie mają szczęścia j Kraków, ul. Karmelicka 12, J p i 239

Do sprzedania
konuic istuiejacv od iat k il* ' Pavcela Rontowa 127 sążni przy ulicy Mazowieckiej w Kro 

I. 1) Osoby wojskowe mogą wyjeżdżać poza granicę Republiki Polskiej za zezwoleniem ’ jru i zr,anv ze sw-ćh prae  ̂wo('lz^' Wiadomość: Basztowa 12. w 
■ woich władz przełożonych (Naczelna Dowództwo Wojsk Polskich, Szef Sztabu General- Zakład fotograf ięznv „G&,'rgo‘
11330, Ministeryum Spraw' Wojskow ych, Dowództwo na Galicyę Wschodnią, Dowództwa Kraków ul Karmelicka IG.
Okręgów Genorainyc-h, Attache wojskowi za granicą) pod tymi samymi warunkami jak
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by, płace najwyższe ceny,

JÓZEF CYAKK.CWICZ
Zakład zsgarnisirzewski i jûiterskl 123 
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  2 4

‘■soby cywilne t. z. mają posiadać poszport, wystawiony przez wymienione władze woj-; n n n n n n n n n  
-kowe według specyalnego wzoru. Osoby wojskowe wyjeżdżające w sprawach służbowych : Ć I —  H
winne posiadać oprócz paszportu jeszcze „dokument podróży1- (wystawiony przez przelo­
tne władze wojskowe). Wiza poselstwa względnie konsulatu obcego jest potrzebną. |

2) Wyjazd osób wojskowyeh. (OLcerów i żołnierzy, formacji przebywających poza 
granicami kraju i uznanych jako wojska poiskie)jak oddziały Geu. HALLERA, oddział 
Gen. ŻELIGOWSKIEGO, oddziałów polskich we Włoszech i t. d.) w granice Państwa |
Polskiego jest z wyjątkiem taktycznych jednostek, które jako transporty jadą, dozwolony! 
za (paszportami) dokumentami, wystawionemi przez wymienione komendy. Stwierdzenie: D  
identyczności jest konieczne.

3) Obce osoby wojskowe winne posiadać na paszportach i dokumentach podróży 
wizą placówki poiskisj w Państwie, z którego jadą.

II. 1) Ruch osób cywilnych za granicę odbywa się ze względu na stan wojenny tylko t 
na podstawie dnkumentów (paszportów) wystawionych przez Ministerstwo Spraw Zewnętrz- \ 
nych pod kontrolą władz wojskowych. Do tej kontroli przywiązuje się tern większą wagę, 
że stosunki wewnątrz kraju są jeszcze nie ustalone i konieczność zu tamowania napływ" 
elementów szkodliwych jest wielkiej doniosłości. Granice Republiki Polskiej zostaua do­
piero na Kongresie Pokojowym ostatecznie ustalone, na razie toczy się na szerokich 
obszarach jeszcze walka wojsk polskich % ościennymi nachodźcami. Ten fakt wymaga 
daleko idącej przezorności, by nam do kraju nie napływali szpiedzy i eiementa rozstra- 
szające wewnętrzny porządek i spokój. Tem się motywuje ostre hormy przyjęte w kon­
troli podróżnych.

Jako chwilowo najważniejsze puukta dla kontroli przejezdnych są wybrane staeye 
kolejowe leżące dalej w głębi kraju, a nie na granicy samej, by już tereny operacyjne 
zamknąć od napływu i zabezpieczyć wojska operujące.

Są to staeye kolejowe: Będzin, Sosnowiec, Szczakowa, Oświęcim, Biała, Żywiec,
Nowy Targ, Muszyna. Sanok, Przemyśl, Jarosław. Zamość, Chełm, Biała brzeska, Łapy,
Ossowiec i Szczuczyn.

2) Kontrolę w tych punktach granicznych obejmuje wojskowa żandarmerya.
8) Na żądanie Sztabu Gen. V.. P. skierowane dc Min. Spraw. Zewn. może być 

wydawanie paszportów ze wzaląoów w ‘is-owyoh w ogóle, lub też do poszczególnych kraj j w 
na potrzebny okres czasu zaatanowioue.

4) Wjazd i przejazd przez teren operacyjny jest dla osób cywilnyeh zasadniczo, 
aż do odwołania zamknięty.

Wyjątkowego pozwolenia może udzielić dla przejazdu przez teren operacyjny na 
wschód od wschodniej granicy powiatów: Sanok, Przemyśl, Jarosław — Dowództwo wojsk 
na tiaiicyą wschodnią w Przemyślu; dla przejazdu pr: ez teren operacyjny w kierunku Wę­
gier, Ślązka cieszyńskiego i Slązka górnego — DowOdztwo okręgu gi nerelnego w M akow ie ; 
dla przejazdu terenu operacyjnego na wschód od stncyi kolejowych Zamość, Chełm 
i Biała Brzeska — Dowództwo okręgu genrrtnego w Lublinie; dalej na północ — Dowódz­
two rkręgu generalnego w Warszawie.

5) Osobom które chcą jechać do którejkolwiek miejscowości na terenie operacyj­
nym lub poza nim leżącej wydaje Ministerstwo Spraw. Zewn. paszport do granicy terenr 
operacyjnego i prócz tego oświadczenie, że przejazd jest konieczny. Pozwolenie na prze- j 
jazd daje wspomniana władza wojskowa.

6) Obywatelom w wieku popisowym (od 18—35 lat) paszport zagraniczny może 
być wydany jedynie za zezwoleniem odnośnego Dow7. Okręg" Generalnego.

7) Przepustki krótzs terminowo przez granica mogą na blizką metę (do j ogranicznyeh 
miejscowości) dawać władzo polityczne pierwszej instancji osobom osobiści" znanym, i

Przepustki te mają być wizowane przed przearoczeniem granicy i po powrocie 
przez odnośne Powiatowe Dowództwo landarmeryi !

III. I)  Dowody osobiste.
Wszyscy podróżni, bez różnicy przynależności państwowej winni przedstawić pogra­

nicznym władzom (wojskowym, względnie municypalnym) przy przejeździć granicy, do­
wody osobiste (paszporty) z fotografią:
A) Wyjeżdżające z Polski.

a) obywatele polscy, winni posiadać paszporty zagraniczne Min. Spraw Zewn. (według ■ 
załączonego wzoru.) #
(Wyjątek stanowią obywatele Galieyf i Śląska, którym zezwala się wyjeżdżać do ’ 
wszystkich krajów byłej Austro-węgierokrej raonarchji za dawnymi wewnętrznymi 
piszportami, które winny być każdorazowo w i 7.0 w. na przez odnośnego Komisarza 
atministracyjnego, przyczem postępowanie po L—II. wymienione jest konieczne.)
Dla emigracji sezonowej wydane będą w najbliższych dniach przepisy ulgowe.

b) Cudzoziemcy wmni na dowodach wydanych przez 6woje władze centralne, lub 
konsulatów w Polsce, posiadać wizę Min. Spraw Zewn.
Obywatele Państw Koalicji i stanów Ziednoczonych Ameryki "ółnocnej mogą 
w razach nagłych zezwolenie wyjazdu od ministerstwa Spraw Zewn. otrzymać tele­
graficznie n. zapytanie urzędowe pogranicznych władz.
Obywatele niemieccy, ukraińscy i sowiecko-iosyjscy z ulgi tej korzystać nie mogą, 
koniecznem jest bowiem szczegółowe badanie poszczególnych wypakdów na pod­
stawie dokumentów.

R) Wjeżdżający do Polski:
a) Obywatele Dolscy winn’ wylegitymować się:

1) paszportem (według wzori 1.), lub
2) dowodem, wystawionym przez placówkę Ministerstwa Spraw Zew. w razach 
nie posiadania żadnego z takowych,
3) zaświadczeniem instytucji uolskiej (społecznej lub naukowej), względnie porę­
czen iem  dwóch miarodajnych obywateli. W wypadkach takich wymagane jest tele­
graficzne zapytanin Min. Spraw. Zewn. o pozwolenie na wjazd,

b) Cudzoziemcy winni posiadać paszporty zagraniczne, wystawione przez swoje wła­
dze centralne, względnie przedstawicielstwa — wizowwne przez placówkę polską 
w okręgu (względni0 w państwie) z którego bezpośrednio jadą.
Obywatelom Państw Koalicyjnych i Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej przy­
sługuje , w razach nagłych, ulga jak przy wyjeździe.
2) Kontrola plrm I druków.
Oprócz stw.erdzenia osobistości Min. Sm?w Zewr. uważa na nieodzowną konin lę 

przewożonych przez granicę druków i listów Wobec tego podróżni winni wszystkie 
przewożone papiery przedstawiać na żądanie władz pogranicznych, które takowe winny 
w razach wątpliwych, przesyłać na koszt podróżnych do Biur Dozoru Pocztowego Mini­
sterstwa Spraw ZeWn. w Warszawie lub w Krakowie.

Inż. Gołogórski Cen. Dy w. m. p.

po południu.
kawiarni, od 2-~l> 

380

P o u u k u j ą  n a u c z y c i e l k i
do lekeyi fortepianu. Kremerowska I. 8, II. piętro, drzwi 
na lewo. , 509

Pokój umeblowany
z osobnem wejściem w śródmieściu, wynajmą za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia tylko listowne: B. Piętkow- 
ski, Garbarska 7/1. -HO

Poszukują pokoju umeblowanego,
od 15 marca b. r. Sassawd zgłoszenia pod -M. S.” przyj 
muje Administracya , Gońca*. 513

Sypialnia, pojedyncze (6tka,
materace włósiąne, pólpierzynki, pościel, bislizua dla ho1 
telu lnb pensjonatu, portyery, linoleum, karniszc, lamzy 
elektryczne okazyjnie, do sprzedania. Wiadomość ul. Ger­
trudy 29-C, I. p., na lewo — od 10--1 i od 3—6. 516

Uczeń potrzebny zai az do apteki.
Zgłoszenia pod adji* Gniewoszów, po\v. Kozjęiiiccki, ziemia

| Wozy gospodarskie
U3e słowiańskie, Brona 
efrewniane, Sieczkarnie, 
Kieraty i t. d. —  wyrabia

1 1 1 U l i
w Oświęcimiu.

14-6

U

99
aparaty ochronne p: so c itw  o g n i o w i  są potrzebniejsze ooe- 
cnie, niż kiedykolwiek. W  czasach, kłody straty w towarich., 
mairynach I urządzeniu n i e  d a d i ą  s i o  p o w e t o w a ć  
niezbędnym Jcsc aparat, który stłumi pożar zazaz w zarodku 

Najrealniejszym a para s i t  jest „H2niitt£X“ . 
DOWODY:

przeszło 50.000 potwierdzeń ugaszenia pożsru, 
przeszło 105 wypadków uraKiwania życia ludzkiego, 
przeszło 900.000 aparatów w użyciu.

Informaeyl udziela bezpłatnie z więiszą gotowością:

JOZEF STEUEH w K-akowie, L browczyzna 7.
kierownik obwodowy Tow. dla budowy aparatów 

„MINJMAX“, Spółaa 7. ograniczoną poręką. 601

prywatna szkoła prawa. 
I.ekcye, kursa, skróty, system 

pisemny.
Kraków, Straszewskiego 26/11 

od 3 do 4 popot. - 0

: :  O B U W I E  : :
D i i i  tak  drog>e, k o iu e rw i^ e  si«, 

używ ając najlepsze]

PASTY

Zbaaanie sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo.

Wojskowe regulaminy i insiruKcye,
różne orzełki do czapea, epolety, portepeć, giizik^onu: 

inne prz.ybory wojskowe poleca 201

[tntiatae Bimo Wydawnictw w l im ie ,  ul. Ool^ia!. 20
(parter, wejście przez podwórze).

do bucików, a nie bezwartościowych prze­
tworów, niszcząc skórę. 1 słoik najlepszej 
pasty 3 K. Dla kupców, końsumów opust.

F R . L E N E R T  %
Kraków, ul. Sławkowska 6
'W 'W

H M i n a  Etapn Galicji M o d n i e j « f e i S i i i
KOZPLUJE KOMKIMS

dostaw*  płótna na bieliznę lub bieli-
|ji87 1 zny gotow ej dla żołnierzy i oficerów , nmn- 

durów  żołnierskich i obuwia.
P. T. oferenci zachcą wnieść pisemne oferty

S l l l i i p i sod adresem in ten d o .n łn ry
<VA>L- u •

Ps-żennys Ul.
481
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